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POLITYCZNA KANIKUŁA W POLSCE 


DOPIERO W DRUGIEJ POŁOWIE SIERPNIA SPODZIEWANY JEST RUCH 


WARSZAWA, 27.7. W polityce — na 
terenie Polski, bo na szerokim świecie 
jest inaczej — panuje od kilku tygodni 
caikowita cisza. Podobno dopiero w dru- 
giej połowie sierpnia należy oczekiwać 
ruchu. 


W PIKILISZKACH. 


Minister spraw wojskowych marsz, 
Piłsudski bawi na wywczasach w Piki- 
liszkach. Oddaje się tu wypoczynkowi. 
Ulubionem jego zajęciem jest łowienie 
raków w jeziorze Żełosy, nad którem spę 
dza całe wieczory. Wypoczynek potrwa 
do 8 sierpnia. Z Pikiliszek uda się marsz, 
Piłsudski wprost na zjazd legionistów do 
Tarnowa, jak wiadomo ma się odbyć 
»dnia 9 sierpnia, Z Tarnowa powróci 
marsz. Piłsudski już na stałe do War- 
szawy. 


WYJAZD PREMJERA. 


Premjer Prystor wyjechał w sobotę 
wieczorem do Wilna. Jak wiadomo, po- 
siada on pod Wilnem małą osadę woj- 


Minister jugosłowiański 
PRZYBYWA DO WARSZAWY. 
WARSZAWA, 27.7 (Tel. wt.). W dru- 


giej połowie sierpnia spodziewamy jest 
przyjazd do Warszawy jugosłowiańskie- 
go ministra spraw zagranicznych p. Ma- 
rinikowicza. Do wizyty tej przyłkładana 
jest ogromna waga. 

Należy zauważyć, że wizyta p. Marim- 
kowicza jest pierwszą oficjalną wizytą 
jugosłowański ego ministra spraw zagra- 
nicznych w Warszawie od czasu odrodze 
nia państwa polskiego. 


Uruchomienie kredytów 
NA POCZĄTKU SIERPNIA. 
WARSZAWA, 27.7. W końcu bieżące- 


go miesiąca miało nastąpić uruchomienie 
kredytów pod rejestrowy zastaw zboża 
z pożyczki 150 milj. franków franc. uzy- 
skanej za pośrednictwem Banku Polskie- 
go od konsorcjum bamków paryskich. 

Z powodu pewnej zwłoki ze stromy 
banków francuskich, wywołanej wzglę- 
dami technicznemi, uruchomienie tego 
kredytu nastąpi dopiero z początkiem 
sierpnia r.b. 

Warunki wkładu między Bankiem Pol- 
skim i grupą banków paryskich zostały 
już w zupełności uzgodnione, akceptowa 
ne i parałowane przez obie strony. 


Samobójstwo 
ZNANEGO PRZEMYSŁOWCA. 


WARSZAWA, %.7 (Tel. wł). W ub. 
niedzielę odebrał sobie życie przez po- 
wieszenie się jeden z najpopułarniej- 
szych przedstawicieli sfer handlowo- 
przemysłowych w Warszawie ś. p. Lud- 
wik Orthwein, który prowadził fabrylkę 
i ekład mebli. Powodem samobójstwa: 
byi zły stan interesów. 


Katastrofa samolotowa 
LONDYN, 27.2. W pobliżu Nowego 
forku spadł na ziemię samolot. Przyczy- 
ną katastrofy bylo oderwanie się skrzy- 
dła. 6 osób, a w tej liczbie dziesięcioletni 
chłopiec, zostało zabitych. 


Hatala Kon- Feithorgowa 


Adwokat 
Powróciła i wznowiła przyjęcia 
w Czeladzi, Bytomska 21. 634 
TIEEREGZ, JTĘCREKEZARZIEWZIG 77 KAJ 


skową. Zabawi tam kilka dni, poczem u- |minują oczywiście zagadnienia gospo- 


da się do 


Pikiliszek i prawdopodobnie | darcze i skarbowe. 


Sesja sejmowa ma 


razem z marsz, Piłsudskim pojedzie do | być zwołana z końcem sierpnia, albo naj 


Tarnowa. 
PLANY NA JESIEŃ. 


W tym czasie ustalony zostanie pro- 
gram prac rządu na czas najbliższy. Do- 


dalej w pierwszych dniach września dla 
uchwalenia szeregu ustaw, umożliwiają- 
cych dalszą kompresję budżetu. Będą to 
przedewszystkiem ustawy, zmierzające 
do zmniejszenia administracji państwo- 


Pensje urzędnicze w sierpniu 
będą wypłacone punktualnie. 


WARSZAWA, 27.7. — Wobec po- 
głosek, jakie kursują na temat wy- 
płaty poborów sierpniowych funkcjo- 
narjuszom państwowym, komuniku- 
ją. że pobory te nie będą ani zmniej- 
szome, ani dzielone na raty, lecz zo- 
staną wypłacone we właściwym ter- 
minie i w wysokości ustalonej na mie 
siąc lipiec. Dotyczy to zarówno War- 
szawy, jak i prowincji. 

Wszystkie pogłoski, kolportowane 
na tem temat, jakoby wypłatę miano 
uskuteczniać z dołu, lub w dwu ra- 
tach, albo też skasować dodatek 
mieszkaniowy — są nieprawdziwe. 

Natomiast w większym słopniu niż 


Henderson i 


przed Goch spodziewane są wy- 
mówienia i redukcje personalne, 
Zapowiedziane przez Rząd reorga- 
nizowanie i scalanie urzędów pań- 
stwowych realizowane będzie inten- 
sywniej, niż dotąd, zarówno wśród 
władz centralnych, t. j. w minister- 
stwach, jak i w urzędach H i I instan 
cji. Wymówienia dotyczyć będą: naj- 
rozmaitszych resortów i władz nie ze- 
o 
V każdym razie, wedle przyjętego 
NE Rząd planu, redukcje personal- 
ne mają zwolnić w budżečie sumę 65 


JE złotych. 


Mac Donald 


przybyli do Berlina. 


BERLIN, 27.7. Minister praw zagra- 
nicznych Hemderson przybył dziś rano 
do Berlina, powitany na dworcu przez 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy 
d-ra Curtiusa, ambasadora amgielskiego 
w Berlinie oraz wyższych urzędmików 
M. S. Z. Wczoraj wieczór wyjechal z 
Londynu pociągiem premjer Mac Do- 
nald. Przybycie jego do Berlina oczeki- 
wane jest w godzinach południowych. 


Przywódcy socjaldemokracji niemiec- 
kiej Breitscheid i. Hilferdimg, którzy ba- 
wią na kongresie międzynarodówiki so- 
Cjalietyeznej, w Wiedniu z powodu przy- 
jazdu socjalistycznych ministrów amgiel-- 
skich również przybywają do Berlina. 

Minister spraw zagramicznych St. Zjed 
moczowych. Stimson po dwudniowym po- 
bycie w Berlinie wyjeżdża dziś z Nie- 
miec. 


Łączenie się banków niemieckich 


dla przetrwania kryzysu. 


BERLIN, 27.7. Według zapowiedzi pra- 
sy dziś powołane ma być do życia kom- 
sorcjum gwarancyjne złożone z ii naj- 
większych bamków niemieckich z kapi- 
talem 200 miljonów marek. Zadaniem 
tego konsorcjum będzie przywrócić dro- 
gą wzajemnych gwarancyj bankowych 
zaufanie na niemieckim rynku pienięż- 

nym. 


Konsorcjum niemieckie ma być za- 
chętą dla bankierów zagranicznych ce- 
lem przyśpieszenia prac nad stwonze- 
niem zagranicznego konsorcjum finan- 
soweigo, którego powstanie zdecydowano 
na konferencji londyńskiej. Damatbanik 
po utworzeniu tego konsorcjum ma ulec 
reorgamizacji. Liczba filji Banku będzie 
zmniejszona. 


Prześladowania religijne w Meksyku 


Podpalenie czterech kościołów. 


LONDYN, 27.7. W Meksyku wybu- 
chły rozruchy na tle religijnem. 

Gubernator stanu Vera Cruz wydał 
rozporządzenie, nakazujące władzom ko- 
ścielnym zmniejszenie liczby księży do 
połowy. Władze kościelne założyły pro- 
test i nie podporządkowały się temu na- 
kazowi, domagającemu się też wydalle- 
nia tych księży z kraju. 

Na znak protsetu przeciwko rozporzą- 
dzeniu władz cywilnych dokonano wczo- 
raj w Vera Cruz zamachu rewolwero- 
wego na gubernatora stanu, który zcstał 
lekko ranny. 

Po tym zamachu zgromadził się na uli- 
cach Vera Cruz wielki tłum, który pod- 
pailił 4 kościoły. Jeden z kościolów sjpło- 
nał doszczętnie, trzy kościoly zoslały po- 
wartmie uszkodzone przez ogień. Jedno- 
cześnie kilku mężczyzn wiano z re- 
wolwerami w rękach do jednego z ko- 
ściołów w Vera Cruz podczas mszy św. 


Napastnicy zastrzełili jednego z księ- 
ży, odjprawiających nabożeństwo. Drugi 
ksiądz zostal ciężko ranny. Jeden z na- 
pastników został również ranmy. Z oba- 
wy przed powtórzeniem rozruchów na 
tle religijnem w Vera Cruz ogłoszono 
stan oblężenia. 


Katastrofa powodzi 
W CHINACH. 


LONDYN, 27.7. Ze wschodnich Chin 
uadichodzą wiadomości o wielkiej kląsce 
powodzi. 

Po kilku tygodniach ulewnych de- 
szczów rzeki wyctąpily z brzegów i za- 
laty uprawne pola. Na przedmieściach 
Nankinu, woda zniszczyła 4000 domów. 
10 tysięcy ludzi est bez dachu nad glo- 
wą. W niektórych dzielnicach miasta we- 
da stoi na głębokości metra. 


Dużo budzi zatoneło. 


wej we wszystkich dziedzinach, 

Zmniejszona ma być iłość województw, 
sądów, szkół. Redukcje szkolnictwa są 
już zresztą w pełnym biegu. W woje- 
wództwie Krakowskiem np. szereg po- 
wszechnych szkół ?-oddziałowych, zmie 
niono na 4-oddziałowe. 

Są także plany dotyczące zmiany, za. 
sad podatku dochodowego w kierunku 
wprowadzenia siłnej progresji dla wyż- 
szych dochodów, oraz rozszerzenia pod. 
sławy podatku gruntowego. Nie jest wy- 
kluczone, że w sprawach tych wyjedzie 
również do Pikiliszek minister skarbu 
p. Jan Piłsudski, 

WARSZAWA, 27.7 (Tel. wł.). W czasie 
nieobecności premjera Prystora zastępu. 
je premjera minister Spraw wewnętrz- 
nych p. Pieracki. 

EROS WTC ZIE PEJA ETOWE TZ SPOZA 


> . r .. 
Przywrócenie konstytucji 
W JUGOSŁAW JI. 

WIEDEŃ. 27.7. Z Belgradu donoszą, iż 
w kołach rządowych rozważają możli- 
wość przywrócenia w Jugosławji ustro- 
ju konstytucyjnego. Przygotowania mia= 
ły posumąć się już tak daleko, iż 16 sierp- 
nia, w dziesiątą rocznicę wstąpienia na 
tron króla Aleksandra, ogłoszone mają 
być ważne uchwały, dotyczące nowej 
konstytucji w Jugosławji. 

Król Aleksamder ma udać się do Pa- 
ryża. jednym z powodów wizyty ikró- 
lewskiej' jest chęć wyjednania nowej 
pożyczki dla |Jugosławji. Ponieważ finan 
siści, jako warunek tej pożyczki; stawia- 
ją unormowanie stosunków  ikomstytu- 
cyjnych w królestwie. w kołach politycz 
łą, iż rząd po to tylko przy» 
sfytucję, że chce zapewnić s0» 
bie pożyczkę. 


Ucieczka prezydenta 
REPUBLIKI CHILI JSKIEJ. 

LONDYN, 27.7. — Po trzydniowych 
walkach ulicznych prezydenta chilij- 
skiej Ibanez ustąpił ze swego stano- 
wiska i wyjechał w nicznanym kie» 
runku. 

Rząd objął prowizorycznie prezy: 
dent Senatu Pedro Opaza mianował 
nowy rząd z dotychczasowym mini- 
strem spraw wewnętrznych Montero 
na czele, 

Na wiadomość o dymisji Ibaneza, 
wyłegły na ulicę tłumy, manifestując 
swą radość z tego powodu. 

Ilość ofiar w ostatnich walkach u- 
licznych oceniają na 100 zabitych 


IBANEZ DEL CAMPO 
prezydent chilijski 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Katastrofy lotnicze. 


Jesteśmy przekonani, że w sprawie 
ostatniej katastrofy «samolotu woj- 
skowego w Warszawie, władze śled- 
cze przeprowadzą surowe dochodze- 
na i że na samem śledztwie się nie 
skończy. £ ostatnich wypadków lot- 
niczych powinny Dbyć bezwzględnie 
wyciągh.ęte konsekwencje w formie 
zaostrzenia kontroli samolotów woj- 
skowych, Niedawno dopiero wydarzył 
się tragiczny wypadek, skutkiem oder 
wania się w czasie lotu części składo- 
wej aparatu. Obecnie znowu aparat 
zapalił się w powietrzu. Wskazywa- 
loby to na okoliczność, że przyczyną 
katastrof jest nie tyle nieostrożność 
lotników, ile wady maszyn, a to już 
iść musi na karb kontroli. Katastrofa 
pociągnęła za eobą olarę jednego ży- 
cia ludzkiego. Moglo być jednak go- 
rzej. jak pisze bowiem „Gazeta War- 
Szawska”: 

Samolot spadł na (cienie ogródków o tej 
porze, ydy było tam jeszcze pusto. Ogródki 
służą zu pólkolonje ietnie dla dzieci urzęd- 
ników, W chwili, gdy samolot spadł do o- 
gródka zdążała już dziatwa. Podobno dzieci 
w dniu wczorajszym spóźnily się o kilkana- 
ście minut. Mało brakowało, a katastrofa 
wczorajsza moglaby się skończyć a wiele 
bardziej tragicznie... 

Tiomaczenie, że kaiasirofy lotnicze 
traliają się wszędzie i że są objawem 
normalnym, nie jest do przyjęcia, 


É 

Gra w chowanego. 

Nieobecność przedstawicieli Poleki 
w rozgrywających się wielkich wy- 
padkach ostatnich tygodni w Paryżu 
1 Londynie, zwracała ogólnie uwagę. 
Prasa  sanacyjna doniosła jednak 
przed kilku dniami, że do Paryża w 
czasie obecności tam ministrów nie- 
micekich wyjechał wiceminister skar- 
bu p. Koc. Osoba jego — pisze „Na: 
przod”, 

niezupełnie dobrana to takiej misji, mniej 
sza o to. W kilka dni później sprostowana 
to doniesienie: p. Koc nie wyjechał dia u- 
działu czy obserwacji mięuzynarodowych 
rokowań gospodarczych; wyjechał dla pro- 
wadzenia rokowań o pożyczkę dla celów 
rolniczych, Koroną jednak tej „gry w cho. 
wan ` jest doniesienie, że p. Koc nawet 
dla suń pożyczkowych nie pojechał do 
Paryża, pojechał caikie prywatnie dia spę- 
dzenia tam urlopu. 

A więc faktycznie w naradach pa- 
ryskich Polska ni uczesiniczyła, Mo- 
że nawui lepicj się stało, że p. Koc 
był tam nicobecny. 

Co bowiem — zapytuje „Gazeta Warszaw- 
ska wie siĘ w posce o wiadomościach 
„gospodarczych i dyplomatycznych” p. 


Wiadomo, że p. Koc jest pu.kownikiem*, 
że studjował teoretycznie i praktycznie 
sprawy wojskowe. Wiadomo, też, że zajmuje 
on wysokie jakieś stanowisko w organizacji 
piisudczyków. Wiadomo wreszcie, że podczas 
trzyletniej zgórą pracy parlamentarnej p. 
Koc wystąpii tylko raz jeden jako obrońca 
— Brześcia. 

Tyle. Wprawdzie p. Koc był przewadni- 
czącym delegacji polskicj do rokowań w 
sprawie pożyczki kolejowej, ale mimo naj- 
lepszych chęci, trudno jakoś wybadać, co 
poza formalnym przewodnictwem p. Koc w 
tej sprawie zrobii. Ani w Sejmie, ani w Se- 
nacie nie mówił o pożyczee nic. Wyręczyili 
go pp. Matuszewski i Kühn., 


. 
Obrona polskiego morza. 
„Kurjer Poznański” porusza spra- 

we należytego zorganizowania i wy: 
posażemia naszej zbrojnej siły mor- 
skiej, która w razie wojny stanie wo- 
bec poważnych zadań obrony naszego 
wybrzeża morskiego, Pismo wyraża 
przytem zapatrywanie, że 

koszt budowy takiej floty wobec naszych 
warunków geogralicznych i ograniczonych 
zadań strategicznych nie powinien przekra- 
czać naszych możliwości finansowych, ale 
naturalnie przewyższa znacznie doroczny 
budżet naszej marynarki, wynoszący Śre- 
dnio okolo 55 mil. złotych. Wystarczy to za- 
ledwie po opłaceniu kosztów wegetacyjnych 
na budowę półtora nurkowca. 

W porównaniu z innemi państwami wyda- 
je Polska na swą marynarkę wojenną 4 
proc., Rumunja 24 proc, Szwecja 36proc., 
stoimy więc na ostatniem miejscu. W pro- 
gramie 1924 r. może być jednak skreślona 
budowa trzech kosztownych krążowników, 
nie majęcych chyba przyszłości na Bałtyku, 
natomiast wykonanie 12 nurkowców i 6 
kontrotorpedowców jest koniecznością na- 
glącą. Należy się liczyć z tem, że ze względu 
na wyczerpującą służbę i warunki technicz- 
ne, zuladwie połowa sił może pracować je- 
dnocześnie w morzu otwartem, mając pod 
stałym dozorem trzy porty — Szczecin, Kró- 
łewiec, oraz Gdańsk, patrolując dalsze drogi 
na Balfyku i biorąc udział w obronie Gdyni 
rzy ataku od strony morza. 


„KURJER ZACHODNI "wtorek 28 Mpca 199 roka. 


Wobec wzrastających w Niemczech | 
5 |smażyłem na jego podstawie nietyłko słab- 


prądów  rewizjonistycznych, które 
jawnie wskazują na nasze zachodnie 
granice jako cel swych zamierzeń, 
sprawa rozbudowy floty narodowej 
na Bałtyku musi spotkać się z należy- 
tem zrozumieniem i współpracą całe- 
go narodu. Nie dość uzyskać dostęp 
do morza; trzeba go jeszcze obronić. 


Archiwum pod kluczem. 


W „Myśli Narodowej“ p. Kazimierz 
Marjan Morawski porusza sprawę, 
która pozornie tylko dotyczy nielicz- 
nego stosunkowo zastępu naszych hi- 
stryków, a w gruncie rzeczy obcho- 
dzi żywo całą świaiłą opinję w Pol- 
ste, zainteresowaną w należytem, źró- 
dłowem oświetleniu naszej przeszłości 
narodowej. P Morawski skarży się 
mianowicic, iż bezcenne archiwum 
naszych magnackich rodów są dla hi- 
storyków przeważnie zamknięte, 

25 lat temu, dopuszczony pod egidą pro- 
fesora Szymona Askenazego do archiwum 


niegdyś wilanowskiego hr. Potockich, wy- 


szą — jak mi się wydaje — monografję o 
Ignacym Potockim, ale i jędrniejszą ponać 
rzecz o Ksawerym Braniekim, potworze ka- 
stowości, klanowości i warcholstwa. Skutek 
był niezawodny. Odtąd przez blisko już 
ćwierćwiecze archiwum pod „Jagnięciem*, 
skatałogowane przez p. Piottucha, zamknię- 
te jest na cztery spusty przed hadaczami i 
społeczeństwem. A śpią w niem takie skar- 
by, niewyzyskane przez Kalinkę, jak kore- 
spondencja Sejmu czteroletniego (częściowo 
w żargonie masońskim), jak djalog króla z 
Branckim czy Repminem (które tu jakimś 
cudem zawędrowały z pobliskiego archiwum 
Czartoryskich), jak ważne akta do ciemnej 
sprawy Dogrumowej, jak pierwszorzędne 
dla spraw wclnomularskich archiwum Elja- 
sza Aloi vel d«”Aloy, zapisane Potockim przez 
siestrzenicę jego Tarnowską, jak archiwum 
podhoreckie Rzewuskich (zapisane przez Le- 
ona, syna Emira), jak... 


Wszystkie te skarby zupełnie są niedo- 
stępne dla odrodzić się mającego z błędów 
historycznych społeczeństwa: za grzech mło- 
dości jednego niesprawiedliwego karze się 
cały naród. 

Tak samo magnaterja nasza „marynuje* 


korespondencję marszałkowstwa Stanisł. Lu. 
homirskich z Łańcuta, listy Wincentego i 
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Zygmunta Krasińskich, spściznę po Szezę- 
snym Potockim, Adamie K. Czartoryskim, 
Edwardzie Raczyńskim, Aleksandrze Wielo. 
polskim i w. in. Archiwum St Augusta u 
Popielów dopiero co ukończylo wieloletnią 
kwarantannę. Mało jest mecenasów świa: 
tlych, jak Edward Krasiński, co całem ży- 
ciem zdaje się wołać: „Fiat lux". Ks, Roman 
Sanguszko dopiera porządkuje i zapowiada 
otwarcie swojej odnogi archiwum podharec- 
kiego, bogatej zwłaszcza w „alchemica”. Ir 
Karol Lanckoroński otwiera do innego ar- 
chiwum Rzewuskich, w Wiedniu. Sapieho- 
wie składają rodzinne skarby swoje w 
Ossolineum. 

Nie są to warunki normalne. Oczywiście 
nie kwestjonuje nikt prawa własności pose. 
sorów i depozytarjuszy, ałe zasiedzenie ca: 
lej prawie naszej archiwalistyki przedroz- 
biorowej (wyjątek główny stanowią zbiory 
ks. Adama Czartoryskiego w Krakowie), 
zaszpuntowanie dypłomatyki Sejmu Wiel- 
kiego gwoli dobrej sławy (!) Szczęsnych i 
Branickich, Todtschweigen nawet takiej po- 
staci, jak Margrabia (poza jedyną ingeren- 
cią profesora Askenazego) — to są potwor: 
ności: 

Dodajmy do tego, że są to rodzime 
osobliwości, które na szerokim Świe 


f wogóle są nic do pomyślemia. 


Ślub księżniczki rumuńskiej Ileany 


arcyksięciem Antonim Habsburgiem. 


BUKARESZT, 277. Zapowiadany już 
od dluższego czasu ślub rumuńskiej 
księżniczki Ileanry, rodzonej siostry kró- 
la Karola, odbył się z. wielką pompą w 
sobotę, w letniej rezydencji królewskiej 
w Sinaia. 

Ponieważ prawo rumuńskie wymaga, 
aby prócz ślubu kościelnego mial miej- 
sce także cywilny, więc księżniczka Ile- 
ana wraz z oblubieńcem, arcyksięciem 
Antonim Habsburgiem, stanęła najpierw 
przed przedstawiciciem władzy cywilnej 
który dopełnił odpowiedniego obrzędu. 
Ślub kościelny odbył się wedlug obrząd 
ku katolickiego, to też, jakkolwiek księż 
niczka Ileana oficjalnie z cerkwi prawo- 
slawnej nie wystąpiła, jednakowoż pa- 
trjarcha rumuński w sobotę po raz o- 
tatni udzielił jej błogosławieństwa, ja- 
ko zwierchnik kościoła prawosławnego 
w Rumumji, poczem pozorując to choro- 
bą, opuścił pałac królewski. 

Obrzęd: zaślubin popnzedziło wspaniałe 
przyjęcie, które wydane zostało dla go- 


ści w liczbie 600. Na przyjęciu tem byli 


obecni członkowie rządu, dyplomaci i 
wojskowi oraz przedstawiciele  wszyst- 
kich stronnictw politycznych. Wszyscy 
oni byli gośćmi księżniczki lleany, któ- 
ra wraz ze swym oblubieńcem otworzy- 
ła oficjalnie bal, trwający do późnej 
nocy. 

W orszaku gości weselnych wzięli też 
udział bamdzo licznie członkowie obu 


domów, a więc wszyscy bliżsi i -dalsi 
krewni księżniczki i przedstawiciele 
Habsbungów. 


Do ołtarza prowadził księżniczkę Ilea- 
ne osobiście jej brat, król Karol, odzia- 
ny w mundur generalski. Wśród orde- 
rów, którymi był udekorowany, na pier- 
wsze miejsce wybijał się rzadki już te- 
raz order Złotego Runa, madawany w 
swoim czakie przez cesarza austrjackie- 
go w wyjątkowych tylko wypadkach, 
to też posiadacze tego orderu mieli pra- 
wo — wedlug statutu — do tytułu kuzy- 
nów: cesarskich. 

Wspaniała suknia ślubna księżniczki 
Jleany uszyta była z białego jedwabiu, 
suto haftowamego srebrem. Głowę pam- 
my młodej zdobił djadem ze złota, wysa- 
dzany bogato drogiemi kamieniami. Za- 
miast „małych* drużbów i dmuhen bar- 
dzo długi i szeroki tren ze srebrnej la- 
my nieśli harcerze i harcerki. 

Obrzędu zaślubin dokonał arcybiskup 
Czisar bezpośrednio po mszy świętej. 
podczas której okolicznościowe przemó- 
wienie, wygłosił ks. prałat Ghica, rodizo- 
my brat rumuńskiego ministra Spraw za- 
granicznych. 


Po akcie ślubnym: król Karol uroczy- 
ście ucałował oboje państwa młodych, 
poczem Ileana, obecnie już arcyksiężna, 
klękiła przed królową - matką, całując 
jej ręce. Dopiero potem para oblubień- 
ców wyjechała z kościoła esamo- 
chodem, udając się na cmentarz, gdzie 
złożyła wieniec na mogilach bohaterów 
poległych w czasie wielkiej wojny. Wie- 
czerem odbył się na cześć państwa mlo- 
dych wielki obiad, poczem aboje wyje- 
chali do Siedmiogrodu. W podróż po- 
ślubną wyruszają najpierw do Londymu, 
skąd po krótkim pobycie wyjadą ofiaro 
wanym im przez króla samolotem do Mo- 
nachjum. 

Jak wiadomo, młodzi małżonkowie o- 
siedlą się na stałe na zamku Aschberg, 
znajdującym się pod Monachjum. Za- 
mek tem jest darem jednego z książąt z 
rodu Hohenzollern — Sigmaringen. 

Z calego przebiegu uroczystości, szcze- 
gólnie zaś z tego, że w kołach buka- 
reszteńskich kursują pogłoski, jakoby b. 
księżniczka  lleana zamierzała przyjąć 
katolicyzm, szczególnie zadowolone są 
koła watykańskie, które podkreślają ol- 
brzymią różmicę, jaka zachodzi między 
ślubem obecnym, a uroczystościami w 
związku z zaślubinami króla Borysa z 
księżniczką włoską. Koła watykańskie 
już wówczas podkreśliły, że podczas o- 
brzędu tych zaślnbin przepisy prawa 
kanonicznego zostały wyraźnie pogwal- 
cone. 


PREZENTY ŚLUBNE. 


Przed ślubem odbyło się w Bukareszcie, 
w pałacu Cotroceni, przyjęcie u księżni- 
cziki rumuńskiej Ileamy i jej namzeczane- 
go, arcyksięcia Antoniego Habsburga, 
podczas którego składano powinszowania 
i podarunki ślubne. Na przyjęciu była 
obecna także królowa matka Marja ru- 
muńsika w otoczeniu dam dworu. 

Wśród podarunków otrzymanych przez 
księżniczkę Ileanę i wystawionych w sa- 
lonach recepcyjnyich, wyróżniały się na- 
stępujące prezenty: drogocenny naszyj- 
nik szafinowy (podarunek królowej ma- 
tki) wspaniałe srebra (podarek królowej 
Elizabety greckiej). Król Karol II poda- 
rował samolot. 

Z zagranicy nadiesłalii podarunki: pre- 


zes Republiki Francuskiej (senwis z ser-| nia przez oficjalne czynniki 


bonierkę z emalji, która należała de 
królowej Flizabety. Gensrałowa Val- 
leano — wazę serwską; towarzystwo pra 
wośluwnych kobiet rumuńskich — bo- 
gaty krzyż, usiany krylantami; skauci— 
serwis srebrny. Dalej idą podarunki ré- 
żnych towarzystw, pułków i osób prywa 
tnych, składające się z serwisów, dywa- 
nów, statuelek, obrazów, ikon, bielizny 
koronkowej, świeczników itd. itd. 

od 


Z DNIA. 


Płk. Rayski w innym resorcie 
SŁUŻBY PAŃSTWOWEJ? 


Ołó co czytamy w sanacyjnym 
„Kmrjerze Polskim”: 

Swego czasu „Kurjer Polski" zaprzeczał 
pogloskom, jakoby fakt objęcia kierow- 
nictwa departamentu aeronautyki wojsko. 
wej przez pik. Sandonka, był równoznacz- 
ny z ustąpieniem z dotychczasawego sta- 
nowiska w lotnichiwie wojskawem pułk. 
Rayskiego. Donosiliśmy również, że pułk 
Rayski usunąl się od kierowania departa- 
mentem na pewien okres czasu aby umie 
żliwić sobie w ten sposób opracowanie 
projektów reorganizacji lotniotwa wojsku. 
wego. Obeanie pogłoski o ustąpieniu z sze- 
fostwa departamentu pulk. Rayskiego od- 
żyły ponownie i prawdopodobnie mają 
swoje uzasadnienie. 

Jak nas informują, miarodajne czynniki 
rządowe doradziły pułk. Rayskiemu, aby 
wogóle usunal się z wojska i objął jedno 
z ważniejszych stanowisk w innym resor- 
cie służby państwowej. Prawdopodobnie 
już w najbliższym czasie zostanie podpi- 
samy dekret o udzieleniu rocznego urlopu 
lub dekret przenoszący pułk. Rayskiego w 
stan spoozynku, aby mu umożliwić przej- 
ście do imnego resortu służby państwowej. 
Ciekawe do jakiego resortu służby 

państwowej przeniesie się pułk. Ray- 
ski? 


C a TY ZZ JACOPO 


Oburzający wandalizm 
HAKATYSTÓW W GDANSKU. 


Z Gdańska komunikują, że w związku z 
adnowieniem „Dworu Artusa", przenie- 
siono znajdujący się tam dotychczas w 
głównej sali pomnik Augusta IT oraz o- 
braz „Obleganie Malborka przez Pola- 
ków i Gdańszczan*. Jest to jeden z bi- 
cznych faktów systematycznego Usuwa 
gdańskie 


wsikiej porcelany) oraz baron Fassimi z|pamiątek polskich. W związku z tem 


Rzymu (stół renesans). 


warto przypomnieć następujące fakty ni- 


Sekcja Czerwonego Krzyża młodzieży | szczenia, względnie usuwania godeł pol- 


rumuńskiej podarowała cenny dywan 
besarabski; pani Marja Poenaro zaofia- 
rowała drogą pamiątkę rodzinną — bom- 


S. + P. 


Ludwik Wisniewski 


Starszy felczer P. K. Ch. w Sosnowcu, były długoletni starszy felczer 
Zakł. Warszaw. Tow. w Niemcach, po długich i ciężkich cierpieniach 


opatrzony Św. Sakramentami zmarł w dniu 25 b. m. w Strzemieszycach, 
przeżywszy łat 70. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Strzemieszycach 


przy uł. Warszawskiej na cmentarz 
o godzinie 5 pop. 


miejscowy nastąpi w dniu 28 b. m. 


O powyższem zawiadamia Krewnych, Przyjaciół 


i Znajomych Zmarłego pozostali w nieutulonym żalu 


6339 


Żona, córki, synowe, 


synowie, zięć i wnuki 


skich. = 
W r. 1900 w sieni ratusza staromiej- 
skiego wyrąbano orła polskiego, rzeźbę 
w drzewie z wieku 16-go, znajdującą się 
tam nad głównemi drzwiami. W latach 
od 1927 do 1930 zamalowamo ma czarno 
orły polskie: 1) na drzwiach  wejścio- 
wych do stemi obok Dworu Artusa, 2) na 
Frauentor, 5) na Haeckertor, 4) na domu 
cerhera przy Langgasse 28. Jeszcze w 
roku 1921 usunięto z zimowej izby ra- 
dmych w ratuszu orła polskiego, który 
znajdował się na suficie. Charakterysty- 
czny jest również fakt, że kustosz ratu- 
sza tlumaczy turystom, zwiedzającym ra- 
tusz, że statua Zygmunta Augusta, umie- 
szczona na szczycie wieży ratusza jest 
statua „ukoronowaneso chorążego . 


Nr. 174. 


„KUR]ER ZACHODNT 


włorek 28 lipca 1951 roku. 


e Da 


ZE SPRAW MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 


Dnia 1-go lipca br. w Izbie Gmin 


pojawia się interpelacja i przebieg 
Jest taki: 
Mr, Mandel zwrócił się z zapyta- 


mem do Sekretarza Stanu Spraw Za- 
granicznych, czy nie uważa za celo- 
we zaproponowanie na następnej se- 
cji Kady Ligi Narodów, by zostało 
przedłożone do rozpatrzenia Stałemu 
irybunałowi Sprawiedliwości Między 
narodowej pytanie, czy Polska w wy 
niku niewykonana uchwały Rady 
Ambasadorów w roxu 1923, przyzna- 
Jacej jej pewne prawa w stosunku do 
Galicji Wschodn.ej, spowodowała wy 
gaśnięcie iej uchwały. 

Pousszretarz Sianu Spiuw Zagra- 
nicznych (Mr. Daltcnj; Mój Wielce 
Szanowny Kolego, sekretarz Stanu 
Spraw Zagranicznych Mr, Henderson 
ne uważa, by oddanie tej sprawy do 
rozpatrzenia lrybunałow. Sprawiedli 
wości Międzynarodowej bylo w chwi 
L obecnej korzystne, 

Mr. Mander: Lzy wznowione zo- 
ctaly pertraktacje między rzdem pol- 
ekim a przedstawicielami ukraińskie- 
mi, 

Mr, Dalto::: Nie mamy w tej spra- 
wie żadnej epecjalnej interwencji od 
czasu Ostatn.ego zebrania Komitetu 
'lrzech, któremu przewodniczy mój 
Wielce Szanowny Kolega Henderson. 
Aue, jak Szanownemu członkowi lzby 
Gmin wiadomo, baczniej śledzi za ro 
zwojem wypadków w związku z tą 
sprawą. 

Mr. Hannon; 
nia chęci zalatwić tej sprawy w apo- 
sób zadawala jący? 

Mr, Dalton: Mam nadzieję, że tak 
jest. 

W czwariek dn. 2 lipca odbyło się 
posiedzenie posłów i senatorów Ukra- 
«ńskiej Reprezentacji Parlamentarnej, 
na którem, jak podaje komunikat pre 
zydjum Undo, celem poinformowania 
Ligi Narodów o położeniu połitycz- 
nem i stanowisku narodu ukraińskie. 
go w granicach Polski uchwalono 
szereg rczolucyj, a mianowicie rezo- 
lucje: 1) o podziękowaniu Lidze Na- 
rodów i komitełowi Trzech za dos 
Lladne i bezsironne rozpatrzenie pe- 
tycyj ukraińskich; 2) w sprawie ko- 
munikatu prasowego Komitetu Trzech 
1 ania 25 maja r, 1951; 5) w sprawie 
niewykonania zobowiązań międzyna- 
rodowych a zwłaszcza zobowiązań u- 
stalonych przez decyzję rady amba- 


sadorow z 15 marca 1925 r. oraz o 
potrzebie rozszerzenia tychże na 


wszystkie ziemie ukraińskie, a zwłasz 
cza też na Wołyń, Chełmszczyznę, 
Podlasie i Polesie, a to na podstawie 
projektu statutu dla Galicji Wschod- 
niej, przyjętego przez Radę Najwyż- 
szą 20 listopada 1949 r; 4) w sprawie 
zwolnienia z arcsztu śłedczego po- 
słów ukraińskich i amnestji dla ukra 
ińskich więźniów politycznych; 5) w 
sprawie sposobu likwidacji wydarzeń 
z jesiemi r. ub. (ukarania wszysikich 
winnych, wynagrodzenia wszystkich 
szkód i strat); ©) w sprawie położe- 
nia politycznego narodu ukraińskie: 
go w Polsce w chwili obecnej. 


Dnia 5-go lipca br. lwowskie „Di- 
ło” powtarza w streszczeniu artykuł 
specjalnego korespondenta dziennika 
londyńskiego „Manchester Guardian”, 
który przeczy słowom ministra Hen- 
dereona, wyypowiedzianym w odpo- 
wiedzi na interpelację w sprawach 
rokowań polsko - ukraińskich, jako: 
by isioinie „warunek (wycofania pe- 
tycyj ukraińskich z Ligi Narodów) 
byl przez kogokolwiek stawiany”. 
Korespondent dziennika londyńskiego 
został upoważniony przez poełów 
Łuckiego, Hałuszczyńskiego i Zahaj- 
kiewicza, którzy prowadzili rokową- 
ma w imieniu mniejszości ukraińekej, 
iż p. Henderson był mylnie poinłor- 
mowany, ponieważ spelnienia tego 
warunku istotnie żądali pp. tlołówiko 
i jędrzejew:cz, jako niecdwolalnego 
wstępnego warunku porozumi wa po 
sko - ukraińskiego, Dalej dziennik 
cytuje artykul posta Hoiówii, zamie- 
szczony w Gazecie Polskiej 20 marca 
rib, z którego wynikałoby, iż waru- 


Czy rzad polski nie! 


"W LIPCU 1931 


nek ten uważał poseł Hołówiko za 
słuszny i za logiczny. 


Dnia 12-go lipca b.r. lwowskie „Di- 
lo” na naczelnem miejscu pisze m. in. 
Ogłoszony przed trzema dniami 
w „Dile“ (Nr. 149 z dnia 7 bm.) ko- 
munikat o posiedzeniu Ukraiskiej Re- 
prezentacji Parlamentarnej we Lwo- 
wie dnia 2 b.m. oraz o treści powzię: 
tych uchwał (m. in. podziękowanie 
dla Komiteiu Trzech i w szczególno- 
ści dla ministra Hendersona) dat pew 
nej części prasy polskiej powód do 
wyciągnięcia daleko idącego wniosku 
jakoby punkt ciężkości polityki ukra 
ińskiej przeniesiony został obecnie do 
Genewy... Rzeczą wielce niepolitycz- 
ną byłoby (powiedział pos. Tucki) 
niedocenianie wszystkiego, co w da- 
nym wypadku może nam dać Liga 
Narodów. Olo po raz pierwszy, po 
wielu poprzednich petycjach udało 
cię nam wyprowadzić naszą sprawę 
na forum międzynarodowe. Po raz 
pierwszy wobec Ligi Narodów wystę- 
puje w obromie nie nas samych, lecz 
mniejszości wogóle cała grupa po- 


słów angielskich... Nikt nie może za- 
przeczyć, że w interecic ukraińskim 
jest, by strona ukraińska dostarczała 
informacyj o swojej syiuacji zarów- 
no mężom sianu obcych mocarstw, 
którzy maja sobie polecono zbadanie 
petycyj ukraińskich, jak i opinji pu- 
blicznej, zagramicy, którą te sprawy 
obchodzą. Zbiega się to zresztą z ży- 
czeniem Komitetu Trzech wyrażonem 
w komunikacie prasowym, który za- 
znacza, iż dla rozwiąazmia sprawy po 
ruszonej w peiycjach konieczne jest 
staranne zbadanie wszystkich części 
adowych całokształtu  zagadnie- 
ia”, Konieczność informowania opin- 
nji przez stronę ukraińską dosadnie i- 
lustuje zgłoszone w dniu 17 czewca 
„b. w lzbie gmin zapytamie i udzielo- 
ną nam odpowiedź... 

Dunia 16-g0 lipca b., po odwiedzi- 
nach p. Suchemka z min. sp. wewn. 
we Lwowie i rozmowie z p. Lewickim, 
zosiał wypuszczony na wolność po 
pzeszło 8 miesięcznem więzieniu śled- 
To p. Dymir Lewicki. prezes Kl 
„RT. 


Zamek -- Łazienki -- Belweder. 


Oszacowanie naszych rezydencyj reprezentacyjnych. 


Gmachy reprezentacyjne w stolicy 
przekazane nam przez przołków, ma 
ją dla nas wartość hstoryczną, trud- 
ną do wyrażenia za pomocą sumy 
pieniędzy. jednakże nie da się zaprze 
czyć, że posiadają one wartość objex 
tywną, niożłiwą do obliczenia, 


r 


Przy szacowaniu majątku puńsiwo 


wego niepodobna nawet 


uwzględnić 
znaczenia iych gmachów 


z punktu 


widzenia uczuć narodowych, le 
trzeba właśnie  poslugiwać się ceną 
rynkową. 


Stolica nasza posiada trzy 
cje: Zamek, Łazienki | Belwe 

Wybudowany w pierwszej polowie 
XVII w. na miejscu dawnego zamku 
drewnianego, a cęściowo murowane- 
go Zamek Królewski z p.ęciobccznem 
podwórzem zostal przebudowany w 
sto lat później głównie od sir.ony Wi- 
sły na zboczu góry zamikowej z tara- 
sami, arkadami i folwarkiem, docho- 
dzącym do samej rzeki. W 1220 r. 
wybudowano patac, zwany „Pod Bla 
cha“, połączony z zamkiem przez 
skrzydło, «ióre zajmuje bibljoteko 
królewska. Po pożarze w 1767 r. od 
strony Wisiy zamek został odbuclo- 
wany i odrestaurowany w siylu za- 
chowanym do dmia dzisiejszego. 

Biorąc za podsiawę szacunku ce 
ny rynkowe w tej części miasta, nIoż 
na zagłosować nasiępujące stawki: 
plac pod Zamkiem w części górnej 
terenu 400 zi. za jeden metr kw., zas 
folwarku — 50 zi. Fodobnie i w od- 
niesieniu do zabudowań. Wartość 
mebli zamkowych wynosi dwa miljo- 
ny, a dzieła sztuki cztery | pół miljo- 
na zł. 

W sumie Zamek Królewski w War- 
szawie oszacowany został przez pań- 
stwową komisję szacumkową ma jąt- 
ku narodowego i państwowego na 2i 
milj. 556 tys. zł. 

Siłą rzeczy Łazienki Królewskie 
przedstawiają większą wartość ma- 
terjalną już chociażby ze względu 
na wielką przestrzeń gruniów, poło- 
żonych w reprezentacyjnej części 
miasta. Teren obecnych Łazienek wraz 


parkiem Sobieskiego za czasów 
iżąt Mazowieckich wchodził w 
sklad zwierzyńca pałacu Ujazdow- 
skiego. Qkolo 1090 r. przy źródle 
(ryskającem fontanną Sianisłuw Lu- 
bomireki  pobudowal wspaniałą ta- 
zienkę, która drogą następnej prze- 
budowy przez Augusta Il oraz Stami- 
sława Augusta siała się ośrodkiem 
budynku reprezeutacyjnego narazie 
parterowego z rozbudową fasady i 
yvmetrycznych skrzydeł; mastępmie 
po nadbudowaniu m.eszkalnego pięt- 
ra powstal z miej obecny pałac Ła- 
ziensowski „na wodzie”. Biały dwo- 
rek, zbudowany przed ukończeniem 
przebudowy pałacu, służył za prowi- 


KA 


zoryczne mitszkanie króla. Pobudo- 
wany w  keztałcie podkowy pałac 
liwiec zamieszkiwał ksi Józef 


Foniatowski. Komplet budynków u- 
zupelniają stara i nowa kordegarda, 
Teair na wyspie, Poemarańczawnia i 
inne budynki ornamentacyjne | gospo 
darcze. 5am park Łazienkowski zo- 
stał założony przeważnie w figurach 
geomcirycznych, zwłaszcza w okoli- 
cach Białego Domku i obu stawów. 
Zabudowania oszacowame zostały na 
5 milj. 450 tys. zł. Natomiast meble 
i przedmiory sztuki przedstawiają 
wartość około 5 milj. 720 tys. zł. Łą- 
<zny więc szacunek Łazienek wynosi 
78 milj. 670 tys. zl. 

O wiele mniejszy Belweder stanowi 
również cenną wariość. Na wysokim 
pólnounym skraju parku Łazienkow= 
kiego wystawił w 1659 r. Krzysztol 
Pac, kanclerz liewski pałac przezwa- 
ny dla ładnego widoku z włoska 
belwederem. Stanisław August odku- 
pl go w 1704 r. Natomiast w 1818 r. 
dawny pałac został rozebrany i na 
jego miejsce zóstal wzniesiony obecny 
jędnop'gtrowy  palacyk Belwederski 
ze skrzydłami, Wraz z ruchomościa- 
mi Belweder oceniony jest na 21 milj. 
tys. zł, 

Razem więc wszystkie trzy rezy- 
demeje reprezentacyjne w Warszawie 
przedslawiają wartość 81 miljonów 
522 lysiące zł. 


Młodzież dzisiejszych Niemiec 


Schronisko turystyczne -- twierdzą. 


Od czasu do czasu podwieje jakiś 
wiatr to tu to tam zasłonę, rozpo- 
siarłą nad wychowaniem najmlod- 
szego pokolenia niemieckiego, które- 
go sposób myślenia będzie ważnysn 
czynnikiem przyszłości. 

Oto właśnie „Volksblatt“ z Zorasi 
podaje trochę wiadomości z iej dzie- 
dziny. 

W porze letniej młodzież niewiec- 


ka, odbywająca wycieczki po kraju. 
ma do swego rozporządzenia schroni- 
ska (Herbergen), których bardzo du- 
żo namnożyło się osiainiemi czasy w 
Niemczech. Xa to budynki przeważnie 
obszerne | dobrze a mawet wykwini- 
nie urządzone. Zarząd ich jest w re- 
ku zrzeszenia, do którego należy wie- 
le stowarzyszeń młodzieży, 


Jedno z takich schronisk znajduje 


się koło miejscowości Grimne w kra- 
ju Anhalt. Mieści się ono w budynsu 
państwowym. Otóż obecnie przybrała 
ta Herberge wygląd niemal twierdzy, 
pod wpływem prądów, ożywiających 
tę młodzież. Jest ona poprosiu po 
wpływami s6unnictwa  odwetowego 
Hitlera. Naokoło schroniska są rowy 
strzeleckie i druty kolczaste. Podl zie- 
mią zbudowano ochromne pozycje we 
dłe zasad wojskowych, które są też 
pokryte dla zaiajenia w sposób woj- 
akowy, tak że samolot niczego by mie 
zauważył. W echronisku tem oddaje 
się świczeniom wojskowym grupa 
młodzieży z Dossau, którzy przybra- 
li nazwę nędzarzy. Ówiczenia są po- 
dobne jak Stahthelmu. 

Podobnie istnieją też szczególnie w 
lasach Pomeranji i Meklemburg 
zw. kola biblijne. Rozmyślania bib- 
lijne nie są jedynem zajęciem. Zna» 
czną część zajęć stanowią ćwiczenia 
wojskowe, 

Wiadomości o tych prądach wy- 
chowawczych w dziesiejszych Niem- 
czech, których cele są dostatecznie 
jasne, dotarły do Francji i „Journal 
des Debats“ (nr. 195) nie ma złudzeń 
w sprawie tych objawów. 
EAE ERZE ENK E AROSA OAZY 


Kontrola uprawnień hezrototnych 


DO POBIERANIA ZASIŁKÓW. 


W celu przeciwdziałania  mieprawne- 

ma pobieraniu zasiłków z Funduszu Bez- 
robocia przez nieuprawmionych bezrobo- 
tnych. na zarządzenie centralnych orga- 
nów tej instytucji przeprowaclzana jest 
od dłuższego czasu doraźna kontrola u- 
prawnień beznobotnych na terenach po- 
szczególnych obwodów. 
Ostatnio taka kontrola doraźna przepros 
wadzona zostala na terenie zarządów obs 
wodowych F. B. w Warszawie, Krako- 
wie, haiowicach, Sosnowcu i Częstocho- 
wie, 

W wyniku przeprowadzonej kontroli 
pozbawiono prawa do zasiłków na po- 
szczególnych terenach od 0,6 proc. do 
7,9 proc. bezrobotnych poddanych kon- 
troli. Ponadto skierowano do sądów zna- 
czną liczbę spraw. zarówmo przeciwko 
bezrobotnym — o bezprawne pobieranie 
zasilków, jak i pmzeciwko zakładom pra- 
cy — o wydawanie zaświadczeń z nie- 
prawdziwemi danemi. 

Kontrole doraźne na innych terenach 
są w toku. 


O tr:eżwą politykę 
FRANCJI. 


Wśród nawoływań, aby Francja do- 
pomogła Niemcom do 'wyjścia z klopo- 
tów, otlzywa cię trzeźwo znakomity 
dziennikarz p. Emil Bure w „L'Ordre“ 
(mr. 572): 

„— Oczywiście, wszyscy |przyjacie- 
le Niemiec, a jest ich Sporo nawet we 
Francji, będą żywo nastawalli na rzecz 
Niemiec 'wobue prezesa ministrów p. 
Lavalia, Bardzo mu doradzam, aby mi- 
czego nie zrobil lekko, Powinien on 
związać sprawę Francji ze sprawą jej 

waników: Belgji, Polski i Państw 

Małej Ententy. Będą mu mówi, że 

nie powinien uchylić solidarncóci mi 

dzymarcdowej. Ale ta soldar 

przynajmniej w takiem znaczeniu ja- 
kie jej dają różni pacyłiści jest nirzon 
ką. Trzeba pomagać «wym przyjacio= 
łom, a nie  nieprzyjaciolom i trzeba 

wojnę oddalać, a nie zbliżać . 

Gdylby zawsze od zawarcia pokoju w 
ten sposób działamo. byłaby dzisiaj mniej 
kłopotów w Europie. 


Hande! środkami 
LECZNICZEMI. 


W ostatnim czasie M 


ie 
wewnętrznych. w swym zakresie dzia- 


bwo Spraw 


lania, dotyczącym spraw zdrowia pu-* 
bllicznego, opracowało szerey uslaw i To= 
zporządzeń, odnoszących się do handlu 
środkami leczniczemi, jäk projekt usta- 
wy aptekarekiej, nowelizację rozporzą- 
dzenia o wyrobie i sprzedaży specyfi- 
ków leczniczych, instrukcję o wydawa- 
nia łkoncesyj na prowadzenie apilek itd. 

Ponieważ niektóre z tych rozporzą- 
dzeń zostały ogloszone bez uprzedniego 
zasięgnięcia opinji samorządu go'jpodar- 
czego, Izba przemysłowo- handlowa w 
Warszawie, zgodnie z ustawowem upra- 
wnientem, gwrócila się do Mimócienerwa 
spraw wewanętrzey śbą o wydanie 
samorządowi gospodarczemu możności 
zajęcia stanowiika, co do niektórych z 


tych rozporzadzeń. 


4. 
UWAGI. 


e 

Stypendjum. 
W budżetach Magistaiu sosnowiec- 
kiego od śmierci ś.p. d-ra Zieleniewskie 
go widnieje co roku suma 5 tys. zł, ja 
ko stypendjum mienia Zmarłego dla 
niezamożnych uczniów szkół powszch 
mych, chcących siç nadal kształcić. 
Stypendjum to nie było dotychczae 
użytkowane i zamieszczane jest na 
sumach pzechodmich, Fundusz, zdaje 
się, wzrósł jrż co wysokości 10 tys. zl., 
a ponadto, związek lekarzy również 
Jest w posdliunii U Zdiutk. wuuud 
swoich członków pewnej sumy stypen 
djalmej im. ś.p. d-ra Zieleniewskiego. 
Razem wyniosioby to wcale pokaźny 
kapitalik, kłóry mógłby w dużej mie 
rze pomóc kształcącej się, niezamożnej 
młodzieży. 

W tych dniach, o ile nam wiado- 
mo, Magistrat zwrócił się do Związku 
lekarzy z propozycją scalenia sty- 
pendjum s. p. dr-a Zieleniewskiego, 
aby w ten sposób powiększyć fun- 
dusz. Równocześnie Związek lekarzy 
ma wyrazić swą opinję co do sposo: 
bu rozdzielania stypendjum, 

Chodzi właśnie o ten sposób. W 
uchwale Rady miejskiej w sprawie 
śrypendjum powiedziano, że ma ono 
być udzielane młodzieży, kończącej 
szkoły powszechne, a chącej się na- 
dal kształcić, Jest to powiędziane za 
mało i zbyt ogolnikowo, a i z tych 
ogólników wynika, że Rada miejska 
m.edostatecznie przemyślał» sprawę 
stypendjum, mlodzież bowiem, koń- 
cząca szkoly powszechne, jest jeszcze 
niejako niezapisaną kartą, na której 
niewiadomo co wypiszą wrodzonw 


zdolności, rzeczywista chęć do nauki,; 


albo brak jednej i drugiej zalety, bez 
warunkowo koniecznej do zdobycia 
stypendjum. 


W  zastrzeżeniu, że etypendjum 
przeznaczone jest tylko dla młodzie- 
zy. kończącej szkoły powszechne, 
tkwi niesprawiedliwość wobec tej 


mlodziczy niezamożnej, robotniczej, 
która, muno niezwykle trudnych wa- 
runków wogelacji, jest już na maj- 
lepszej drodze do zdobycia możności 
siania się użyłecznymi i zawodowo 
wyksziałconymi czionkaimmi społeczeń 
stwa. 

W tych dniach zwróciło się do Ma- 
gistratu sosnow.eckiego młody czło- 
wiek, student państwowej szkoły bu- 
downictwa w Poznaniu, sv 1 robotni- 
ka. Ojciec pracuje obecnie 3 dniówiki 
w iygodniu, pomóc symowi już nie 
może, a temu już tylko rok brakuje 
do ukończenia szkoiy i zdobycia dy- 
plomu. Jeżeli komu, to wlaśnie prze- 
dewszystkiem takiej młodzieży nale- 
żaioby pomóc. Magistrat jednak, wo 
bec zastrzeżenia, uczynionego przez 
Radę miejską i braku statutu slypen- 
djalnego, jesı bezradny, Siudent więc 
zwrócii się o pożyczkę 800 zł.Niewąt- 
plwie Magistrat takiej pożyczki mie 
odmówi, twmbardziej, że ojciec jest 
roboinikiem micjsk'm i że byłoby rze 
czą zgola nieobywalelską młodemu, 
dzielnunu człowiekowi odmówić po~ 
mocy, gdy mu już tylko rok brakuje 
do dojscia do mety. 

Przytaczamy ien wypadek, aby u- 
maocznić jedną z okoliczności, w ja- 
kich w.mmoby, zdaniem naszem, być 
rozdzielane stypendjum im. Ś. p. dr-a 
Zieleniewskeigo, Winnoby ono być u- 
dzielane raczej przy mecie, niż przy 
starcie i koniecznie dla kształcących 
się zawodowo. ; 

(Ć.) 


Wynagrodzenie robotnika 
WELŁUG PIUSA XI I WEDE, STALINA 


a „Osservatore Romano" podaje intere- 
Bujące zestawienie poglądów na kwestje 
wynagrodzenia robotnika, wypowiedzia- 
nych z jedmej strony przez Papieża Piu- 
sa XI w encyklice „Quadragesimo anno“, 
a z drugiej przez .wadza światowego ko- 
muniemu, Stalina, w jego znanej mowie 
z 23 czerwca rb. Podczas gdy Pius XI 
żąda, by ojcom rodzin zapewniono takie 
wynegrodzemie, którehy umożliwiało za- 
spolkojenie zwykłych potrzeb domo- 
wych i w razie komieczyrości równieź po- 
trzeb nadzwyczajnych, i gdy w tym ce- 
lu demasa się wprowadzenia ewentual- 
n w ustawodawstwie społecz 
in twierdzi, że system płac, 
uwzględniający potrzeby robotnika, mie 
może być aprobowamey, 


„KURJER ZACHODNI wtorek 28 lipca 1931 roku. 


Z powyńszego zestawienia wynika, jak 
przyjazmym dla robotnika jest Kościól 
katolidki, troszczący się o niego w swym 
wmażliwym na niedolę |lmdzką ideali- 


TOERE E EE: 


Macierz Skon | 


źmie, i jak komunizm, dzięki swemu zi- 
mnemu, wyrachowanemu materjalizmo- 
wi, dochodzi aż do odrzucenia zapłaty, 
która liczy się z potrzebami rodziny. 


w okr sosnowieckim 


odznacza się najwydatniejszą pracą. 


Na terenie woj. Kieleckiego działa 33 
Kół, 27 Czytelń i 2 ogniska młodzie- 
ży P.M.S. Członków ta zasłużona im- 
stytucja liczy w Kieleckiem 3722, W 
dziedzinie szkolnictwa prowadzi Ma- 
cierz szkoły średnie w Olkuszu i Šta- 
szowie, szkołę handlową w Pilicy, 
rzemieślniczo - przemysłową w Za- 
wierciu, żeńskie zawodowe w Kiel- 
cach, Bolesławiu, Ostrowcu i Bodzen- 
tymie. Bursy w Olkuszu, Pilicy, Bolc- 
sławiu i Staszowie oraz ochrony w 
MAN "ZPA 


Kielcach, Siennie, Kamiennej, Wierzb 
niku, Działoszycach i Stopnicy, dają 
opiekę 447 dzieciom i młodzieży. 
Czytelnictwo najlepiej jest zorgani- 
zowania w okręgu sosnowieckim, ak- 
cję wykładową prowadzi Wydział 
Cświaty Pozaszkolnej w Kielcach, w 
ub. roku wygłoszono 1576 wykła- 
dów dla 146707 słuchaczów, 
Najbardziej wydatną pracą odzna- 
cza się Okręg sosnowiecki i Koła w 
Kielcach į Zawierciu, 
RCT" OREOPTFTYCTCENY 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
Dziś Innocentego P. 
28 Jutro Marty P. 
Wschód słońca 3 m. 50. 
Wtorek Zachód ».-l9%m 90: 


aw 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Pochodnia“ 


X HARCERSKI KURS DLA KOMEN- 
DANTÓW DRUŻYN w Łękawie harcer- 
skiej, który trwał od 8 do 25 bm. pod 
kerownictwem phm. Czarnolęskiego z 
Częstochowy, wyruszy! na wędrówkę w 
czterech zastępach pod komendą d-hów: 
phm. St. Konieczki, R. Korka, L. Ziółka 
i Skórczyńskiego. Wszystkie zastępy 
spotkają się w Zawierciu w dniu 29 bm., 
gdzie odbędzie się zakończenie kursu 
ogniskiem harcetskiem, na które komen- 
da kursu zaprasza harcerzy i przyjaciół. 
Początek ogniska o godz. 20. Wyjazd z 
Sosnowca o godz. 18.01. Powrót z Żawier- 
cia o godz. 22.44. 

X SZKOLNICTWO POWSZECHNE I 
ŚREDNIE. ŻŹ rokiem szkolnym 1951-52 
ujednostajnia Ministerstwo wyznań reli- 
gijnych i ośw. publ. program nauczania 
w ostatnich oddziałach szkół powszech- 
nych i klasach trzecich szkół średnich. 
Umożliwi to bezpośrednie przechodzenie 
uczniów szkól powszechnych do szkól 
średnich. 

X W FUNDUSZU BEZROBOCIA WY- 
MÓWIEŃ NIE BYŁO I NIE BĘDZIE. W 
związku z ukazaniem się w prasie wia- 
domości, jakoby  naskutek okóinika 
Głównego Urzędu Ubezpieczeń wymó- 
wiomo z dniem 51 bm. na irzy miesiące 
pracę wszystkim pracownikom Fundu- 
smi Bezrobocia z zamiarem obniżki płac 
— dyrekcja Fumduszu Bezrobocia wyja- 
śnia, że Fundusz Bezrobocia nie pozo- 
staje w żadnym stosunku instamcyjnym 
z Głównym Urzędem Ubezpieczeń, oraz 
że wynagrodzenie pracowników Fumedu- 
szu Bczrobocia regulowane jest według 
poborów urzędników państwowych. 

X ROZPORZĄDZENIE WYKONAW- 
CZE DO USTAWY PRZECIWALKOHO 
LOWEJ. Ministerstwo skarbu opracowa- 
lo tekst rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy przeciwalkoholowej, która 
weszła w życie przed paroma tygodnia- 
mi, lecz zacznie falstycznie obowiązywać 
dopiero z chwilą ukazania się nozporzą- 
dzenia wykonawczego. 

Tekst rozporządzenia wykonawczego 
znajduje się w końcowej fazie uzgadnia 
nia z Mimisterstwem spraw wewnętrz- 
mych i ogłoszony zostanie w jadnym z 


bliższych EOS 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
WTOREK 28 LIPCA 1951. 

11.58 Sygnał czasu hejnał z Wieży Mar- 
jaokiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych — 13410 Komunikat meteorologiczny 
— 15.25 „Związek pań dobroczynności patru 
tyaznej w czasie powstania listopadowe 
go” — wygł p. Złojorzycka — 15.45 „Chwił 
ka lotnicza” 16.00 Anvdycja Cioci Hel 
dla dzieci — 16.15 Kontert z płyt gramofo- 
nowych — 16.50 „Jak podróżowano dawniej 
w Polsce" — wygł. p. M. Smolarski — 17.10 
„Od katedr Francji do Krakowa” — wygl. 
dr. J. Puziata — Pawłowska — 1725 Inter- 
mezzo muzyczne — 17.55 „Kanonizacja Kró- 
lowej Jadwigi” — prof. M. Limanowski — 
18.060 Koncent popularny — 19.00 Codzienny 
odcinek powieściowy — 19.15 Rozmaitości— 
19.30 Mieczysław Gładysz: „Fajka pa 
Chłódka* — 1955 Komunikat metenrologi- 
czny — 20.15 Transmisja I. części konceriu 
z Londynu — 2140 Komunikat meteorologi- 
cny — 2120 Dalszy ciąg koncertu z Lon 
dynu — 2255 Muzyka lekka i taneczna. 


. e 
Przed 1 sierpnia. 
AKCJA KOMUNISTÓW. 

Dzień i siempnia został wyznaczony 
przez Moskwę na propagandę haseł ko- 
munistycznych w całym świecie. We 
wsśzyntkich państwach działacze komuni- 
styczni otrzymał instrukcję, poparte 
krzeęczącym angumentem, aby w dniu 
tym doprowadzić do demonstracyj i roz- 
ruchów. Inrzymając się ścśle rozkazów 
chlebodawców również i nasi domorośli 
komuniści rozpoczęli akcję destrukcyj- 
ną. Ujawmia się to w rozrzucamiu odezw 
komunistycznych i wywieszaniu czerwo 
nych sztandarów z wypisanemi na nich 
demagogicznemi hasłami. 

Czujna w podobnych wypadkach po- 
licja również i teraz zabrała się oiro do 
umicestwiemia zamierzonej akcji. W Ol- 
kuszu aresztowano onegdaj Altera Waje 
mana i Pinkusa Berkowicza, zmamych 
komunistów, którzy ostatnio poczęli wy- 
kazywać zwiększoną ruchliwość. Rów- 
nież w Olkuszu aresztowana zostala nic- 
jaka Chaja Szirochman w chwili gdy 
pnzenosiła większy transport odezw ko- 
munistycznych, o treści nawolującej do 
oraz wydawnictwa komunistyczne p. t. 
„Czerwony Sztandar”.  Aresztowanych 
przekazano 'właclzom sądowym. 

Tego samego dnia w Będzinie areszto- 
wamy został znany komumista Joel Jakób 
Ajzner (Kościelna 20). 

Ajzner usiłował zawiesić w niedzielę 
rano sztandar komunistyczny w pobliżu 
Rynku w Będzinie na przewodach tele- 
fonicznych.  Nalkryty przy „robocie“ 
przez j z wartowników nocnych 
komunista ukrył się w podwórku jedne- 
go z domów. Po opuszczeniu kryjówiki 
został ujęty przez wamiownika. i jednego 
z policjantów. Przekazano go wladzom 


Nr. 121. 


Korzystają z każdej okazji, 
USIŁOWANIA ODBICIA 
ARESZTANTÓW. 


W ubieglą niedzielę wieczorem Cze- 
ladź była widownią niesłychanie bezczel 
nego wystąpienia tłumu. 

W chwili gdy przod. Chlebny wraz z 
dwoma posterunkowymi usiłowali odpro 
wadzić do komisarjatu aresztowanego a- 


| | wanturnika Stanislwwa Rocha, który be- 


dąc pijanym zaczepiał przechodniów, 
tłum złożony z kilkuset osób rzucił się 
na nich usiłując odbić aresztanta. 

Na policję posypał się grad kamieni, 
pięście i przekleństwa, mimo tego jetl- 
nak dzielni policjanci bez użycia broni 
pelnej odparli atak, a wraz z przyby- 
łymi na pomoc posiłkami opanowali te~ 
ren. 

Stwierdzono, że do napadu przyłożyli 
ręce miejscowi prowocdyrzy komunistycz 
ni, usiłując w czasie zamieszki zongani- 
zować rabunek kramów, rozstawionych 
na rynku. 

W mocy reacztowano kilku uczestni- 
ków napadu, a mianowicie: braci Wta- 
dysława i Bolesława Hołajów, Marjana 
Kuderę, Jana Bleszczyka, Stefana Daie- 
kama i Kazimierza Jędrucha. Wszyscy 
odpowiadać będą sądtownie. 


X WYLOSOWANE KSIĄŻECZKI P. K. 
O. W dniu 25 lipca 1951 r. odbylo się w 
PKO. losowanie książeczek premjowa- 
nych PKO. Serji H. 

Premje po zł. 1000 padły na nastę- 

pujące numery: 50468 50371 50606 
30877 541049 51695 51714 751847 519% 
32020 52085 52230 52294 52587 32028 
33134 55234 54020 54879 55185 35501 
36040 56401 56790 58098 588554 58586 
38627 58646 599805 59171 79447 59992 
61747 62050 65392 64793 05815 66512 
66655 67913 69209 69955 70241 70449 
71405 71521 71551 71387 71936 71964 
72145 72195 75264 75513 73585 734658 
75926 74040) 74355 75260 75892 76026 
76208 76892 77229 77419 78038 78855 
79029 790355 79089 79154 80020 80872 
810753 81103 81171 81172 Bİ442 81963 
81976 82114 82120 823545 82689 82944 
83082 85218 83890 83989 841082 84560 
84447 85818 86953 86132 86273 87172 
87176 87254 87502 87628 87757 88586 
891359 89654 90935 90985 91521 91951 
62422 92460 92715 92887 929537 93020 
95131 95246 95.249 9339| 95550 94146 
95115 95449 95474 95479 96500 97107 
97275 97925 9rYT4 98294 99042 99937 
100216 100818 104355 102517 102687 
102695 102986 103303 103587 103392 
105704 103870 1059412. 
X INTERWENCJA POLICJI W WY. 
PADKACH ODMÓWIENIA ZAPŁATY 
ZA HOTEL. W związku ze zdarzające- 
mi się często wypadkami odmowy ze 
stromy piłicji interwencji na tle niewy- 
równywania należności za pobyt w ho- 
telu (odmowę swą policja uzasadnia tem, 
że w wypadkach takich chodzi o spór 
cywilny), komendant główny policji pań 
stwowej na podstawie piema ministra 
sprawiedliwości wyjaśni specjalnym o- 
kólnikiem do wszystkich komendantów 
wojewódzkich P. P., że uchylanie się od 
płacenia rachunków za pobył w hotelu 
Stanowi oszustwo, a zatem policja obi- 
wiązana jest interwenjować na żądamie, 
Wyjątek stanowią tylko okoliczności, 
pozbawiające takie przestępstwo zna- 
mion oszustwa, (np. nagła utrata pienie- 
dzy), lecz są to okoliczności wyjątkowe 
i w talkich wypacikach należy je uwzględ 
miać. 

Minister sprawiedliwości w swem pi- 

śmie na omawiany temat wyjaśnia, że 
wprowadzanie w błąd na tle zapłaty na- 
leżności występuje w dwojakiej postaci: 
1) gdy gość nie ma zamiaru zapłacenia 
chociaż posiada na to środki, 2) gdy gość 
nie posiada środków na zapłacenie. Oczy 
wiście zachodzą tu różnice delikatnej 
natury, mianowicie z jakiego powodu 
gość odmawia zapłaty, lub też z ja- 
kiego powodu nie posiada środków na 
zapłacenie (czy te Środki stracił w spo- 
sób nagły, czy też zgćry miał zamiar 
niezapłacenia). Policja winna stosować 
postępowanie indywidualne, w zależno- 
ści od charakteru, stanowiska i t. p. ożo- 
by odmawiającej zapłaty. 
X POŻAR. Wczoraj o godzinie 9.50 ra- 
mo wybuchł pożar w posesji Tomasza 
Jędrusikka w Sosmowcu. Ogień strawił sto 
dolę, napelnioną zbożem oraz sąsiednie 
komóniki, należące do posesji Jakóba 
Gemiborika. Straty wynoszą 2290 zl. 
Przyczyna pożaru nieustalona. 
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„KURJER ZACHODNI wtorek 28 pca 1951 roto. 


Niedzielne zawody kolarskie 


o srebrny puhar „Kurjera Zachodniego”. 


Zapowiedziane na ubiegłą niedzielę 
zawody kolarskie o erebrny . puhar 
„Kurjera Zachodniego” stały się sen- 
sacją dnia zarówno w Świecie sporto- 
wym Zagłębia, jak i wśród szerakich 
rzesz publiczności, której tłumy za- 
legaly całą trasę od Sosnowca do Za- 
wiercia. 

Do zawodów stawiło się dwunastu 
zawodników z Sosnowca, Częstocho- 
wy i Górnego Śląska. Kierowało za- 
wodami Sosnowieckie Towarzystwo 
Cyklistów z prezesem p. Januszem 
Fliskim na czele. Polski Czerwony 
Krzyż w Sosnowcu użyczył karetki 
pogotowia. 

O godz. 13 min. 20 zawodnicy wy- 
ruszyli deliladą z przed domu „Ku- 
rjera Zachodniego” na start przy cu- 
kierni Warszawskiej. Dziełni kolarze 
z miejsca wyruszyli w ostrym tempie, 
jadąc zwartą grupą do Dąbrowy. Fo 
na bruku ulicznym mocniejsi kolarze 
poczęli wysuwać się naprzód, słabsi 
pozostali w tyle, W Sarnowie utwo- 
rzyły się już 3 grupy: w pierwszej 


grupie jechali: Dworak (5. T. C.), 
Krzysztofczyk (Wielkie Hajduki), 
Pochwalski i Sielańczyk (z „Unji”). 


Grupa ta przez cały czas trwania za- 
wodów prowadziła bieg, robiąc do 50 
klm. na godzinę i już po półtorago- 
dzinnej jeździe była na półmecie w 
Zawierciu, 

W powrotnej drodze grupa ta u- 
trzymala to samo tempo, dowodząc, 
że zawodnicy byli dobrze przygoto- 
wani do tego biegu, 

O godz. 16 min. 24 do mety przy 
cukierni Warszawskiej dojechał 
pierwszy Zygmunt  Krzysztotczyk, 
zwycięzca zeszłorocznego biegu „Ku- 
rjera Zachodneigo”, W 8 minut po nim 
stanął u mety Mieczysław Pochwal- 
aki, a po nim Erwin  Ligoń, Jerzy 
Maj, Franciszek Sielańczyk i Tadeusz 
Dworak. 

Bardzo licznie zebrana publiczność 
ma ul. 35-g0 Maja przyjęła zawodni- 
ków rzęsistemi oklaskami, a kolarze, 
zmęczeni 100 klometrowym biegiem, 
udali się do lokalu „Kurjera Zachod- 
niego”, gdzie odbyło się posiedzenie 
komisji sportowej. 

Wynik zawodów kolarskich na tra- 
sie 100 klm. jest następujący: Zyg- 
munt Krzysztolczyk przybył w cza- 
sie 5 godz. 5 min., co jest czasem T€- 
kordowym, jeżeli się weźmie pod u- 
wagę ciężką trasę (bruki). Krzysztof- 
czyk w roku ubiegłym tę samą tra- 
sę przebył w czasie 5 godz. 59 min. 
okazał więc obecnie duży postęp. 
Mieczysław FPochwalski (5 godz. ti 
mim.), Erwin Ligoń (Katowice — 5 
godz. 16 min.), Jerzy Maj (Pawłów — 
5 godz. 16,45), Franciszek Siełańczyk 
(3 godz. 22 m.) i ladeusz Dworak (5 


godz. 22,15). Ten ostatni zawodnik 
przez cały prawie czas, bo na prze- 
strzeni okolo 70 klm. prowadził bieg, 


ale w drodze dostał skurczu mięśni, 
co spowodował pewne opóźnienie w 
biegu. 

Komisja po rozpatrzeniu szczegółów 
biegu zadecydowała  zdyskwalifiko- 
wanie dwóch zawodników, mianowi- 
cie Ligonia i Maja. Motywy tej dy- 
skwalitikacji będą przesłane do okrę- 


1 riebu wydawniezsgo. 


„MYSL NARODOWA“ Cztery kapitalne 
zagadnienia na czasie roztrząsa ostatni (Nr. 
56) zeszyt „Myśli Narodowej": 1. O kata- 
strofie gospodarczej w Niemczech — pisze 
senator Stanisław Kozicki. 2. Sprawę świa- 
towego kryzysu rolnego z głębókim znaw- 
stwem analizuje A. Drohomirecki, wskazu 
jąc drogi wyjścia. 5, O naszej anmji z po 
wodu zbrodni Demkowskiego pisze w 
świetnym feljetonie J. Rembieliński. 4. Nie- 
zwykle semsacyjną Ofemzywę poświęcił A- 
dolf Nowaczyński żydom z powodu wystą- 
pień ich pisarza Asza. 

Poza tem pouczający wykład prof. Uniw. 
Lwowskiego Wi. Tarnawskiego o rozwoju 
konstytucji Anglji i wiele informacji lite 
rackich. 


UUAA E TEEN 
OD ADMINISTRACJI. 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc sierpień. 


gowego Związku kolarskiego na Gór-jslwu Cyklistów, w szczególności zaś 


nym Śląsku, oraz do centralnego 
Związku w Warszawie. Powodem dy 
skwalifikacji było korzystanie w cza 
sie biegu przez wspomnianych zawod- 
ników z pomocy motocyklistów któ- 
rzy w tym celu przybyli ze Śląska. 

W rezultacie uchwał komisji dosta- 
teczne wyniki okazali i zostali nagro- 
dzeni następujący zawodnicy: l na- 
groda (srebrny puhar) Zygmunt 
Krzysztotczyk, II nagr. Mieczysław 
Pochwalski, IH nagr. Franciszek Sie- 
lańcżzyk, IV nagr. Tadeusz Dworak. 
Nagrody po odpowiednich przemówie- 
niach wręczyli zawodnikom pp. prezes 
J. Fliski i red, K. Ćwierk. 

Uważamy sobie za miły obowiązek 
złożyć na tem miejscu gorące podzię- 
kowanie Sosnowieckiemu Towarzy- 


W ub. niedzielę na boiskach piłkar- 
skich w Zagłębiu doszło do niebywa- 
łych dotychczas ekscesów, które 
świadczą o miezwykłem  zdziczeniu 
wśród znacznej liczby zwołenników 
gry w piłkę nożmą. 

Przyjęte jest ogólnie, że każdy 
klub piłkarski cieszy się mniejszą lub 
większą sympatją wśród publiczności 
przychodzącej stale na mecze, Publicz 
ność ta zazwyczaj dopinguje swych 
faworytów okrzykami lub brawami. 
Zdarza się jednak, że gdy to nie po- 
pomaga do uzyskamia dodatniego wy- 
niku zawodów, występuje ona wrogo 
wobec graczy przeciwnego klubu, 
rzucając pod ich adresem niesmaczne 
epitety, oraz ustosunkowuje się przy 
tem wrogo do sędziego, prowadzące- 
go zawody, zarzucając mu głośno 
stronniczość, nieudolność i t. p. Za- 
chowanie się takie weszło już w zwy- 
czaj i naogół mie robi większego wra- 
żenia. To jednak, co miało miejsce w 
ub. niedzielę na boisku „Unji” w So- 
snowcu, oraz na boisku „Zagłębia“ w 
Dąbrowie przechodzi wszelkie grani- 
ce i powinno zwrócić baczną uwagę 
odpowiednich czynników. 

Popołudniu na boisku „Unji* w So- 
snowcu gospodarze grali z drużyną 
„Świtu zwyciężając ją w stosunku 
2:0. Na zawody te przybyło wielu 
widzów, rekrutujących się w znacz- 
nej mierze z sympatyków „Ūnji“ o- 
raz „Makabi“, która o godzinie 5.30 


Zanik kultury na boisku 


Niezwykłe zd 


pp. prezesowi |. Fliskiemu, E. Tańskie 
mu, A. Plebankowi, R. Zaledze, S. Cu- 
piałowi, oraz klubowi motocyklistów 
pp.: kapitanowi Baranowi, C. Ciszew 
skiemu, |. Szkutnikowi i Faustowi za 
sprężystą organizację zawodów. 
Dziękujemy zarządowi P, C, K. 
również za udzielenie karetki, oraz 
komendzie policji i wszystkim pp. po- 
lejantom za utrzymywanie wzorowe- 
go porządku na całej trasie, 
Nadmienić musimy, że cały prze- 
bieg wyścigów uwiecznił na filmie 
znany art. fotograf St. Lazar, Poszcze 
gólme sceny z wyścgów będą wysta- 
wione na widok publiczny we wtorek 
w gablotce wystawowej fot. Lazara 
przy ul. Piłsudskiego 14. Tam również 
można nabyć zdjęcia z wyścigów. 


iszenie zwolenników gry w 


popołudniu na tem samem boisku spot 
kała się z drużyną czeladzkiego klubu 
sportowego (C. K. S.). Z chwilą roz- 
poczęcia tych zawodów poczęły pa- 
dać pod adresem graczy © K. 5. zło- 
śliwe uwagi i wyzwiska, a wkrótce 
poczęto w nich rzucać į kamieniami. 

Pomimo interwencji poważniejszych 
osób, obecnych na boisku, ataki na 
graczy C. K. S. ze strony licznej ban- 
dy, rekrutującej się przeważnie z wy- 
rostków nie ustawały. W pewnej chwi 
li grocz C. K. S. St, Duda uderzony 
kamieniem w głowę zemdlał na boi- 
sku. Wypadek, zamiast podziałać u- 
spakajająco na awanturników, wy- 
wołał wręcz przeciwny efekt, Na boi- 
sku rozłegły się niesamowite krzyki 
pod adresem klubu C. K. S. i była o- 
bawa, że rozwydrzeni fanatycy piłki 
rzucą się na graczy, Nie dopuściła do 
tego policja, która z obnażonemi sza- 
blami rozpędziła tłum, płazując bar- 
dziej apornych. 

Gdy po zawodach gracze C, K. S. 
opuszczali boisko, udając się do sto- 
jącego autobusu, RER zaatakowani 
powtórnie kamieniami, przyczem w 
autobusie powybijano szyby, 

Podobny fakt miał miejsce tego sa- 
mego dnia w Dąbrowie podczas za- 
wodów na boisku Zagłębia między 
K.S. Zaglębianka a ETE 
tą. Po zawodach, gdy gracze „War- 
ty“ opuszczali boisko, zostali zaała- 
'kowani przez ilum zwolenników „Za- 


„Świetna” gospodarka 


kom. Piwowara w Czeladzi. 


Przed kilku dniami kom. Piwowar 
zwrócił się do komitetu rolników w 
Czeladzi z prośbą o pożyczkę kilku 
tysięcy zł. Pieniądze te potrzebne po- 
dobno były na wypłatę pensji urzęd- 
nikom Magistratu. Komitet wycho- 
dząc jednak z b. słusznego założenia, 
że komisavzom, jako takim prawo 
zabrania zaciągać jakichkolwiek po- 
życzek, prośbie odmówiło. > 

Nad sprawą tą, która charaktery- 
zując „świetną“ gospodarkę p. komi- 
sarza wymaga nawet komentarzy, 
można byłoby przejść do porządku 
dziennego, należy zawważyć jednak 
jedno... Z chwilą mianowania komisa- 


rza zredukowano etaty r. burmistrza, 
oraz ławników, a więc zmniejszono 
zmaczmie wydatki administracyjne. 
Dotychczas brak jest budżetu, to też 
nie prowadzi się żadnych robót, wszy- 
stkie natomiast preliminowane docho- 
dy wpływają, lub ściąga się do kasy 
magistrackiej, W rozchodach zredu- 
kowano nawet zapomogi doraźne dla 
bezrobotnych i biednych. 

W takiej sytuacji nasuwa się pyta- 
nie: w jaki to sposób odbywa się go- 
spodarka, że niestarcza pieniędzy na 
wypłatę pensyj urzędmikom. Czy nie 
dowodzi to bądź co badź pewnej nie- 
udolności? 


Pod kołami pociągu 


Samobójstwo czy wypadek? 


W niedzielę 26 b. m. o godz, 5.20 ziono do szpitala w Zawierciu, gdzie 
zrama przy stacji Łazy znaleziono na po 2 godzinach zmarł. Zwłoki umiesz- 
torze kolejowym mężczyznę z obcię- czono w kostnicy. 


tem przez koła pociągu obu nogami i 


Dotychczas nie wyjaśniono, czy za- 


ciężko poranioną głową, który dawał szedł tutaj opak nieszczęśliwy, to 


słabe oznaki życia. 


jest, czy Bogoiemski wypadł z pocią- 


Z dokumentów okazało się, iż jest|gu, lub też czy bvł to zamach samo- 
to 30-letni Antoni Bogołemski rodem | bójezy. 


Łodzi. Cieżko pokaleczonego odwia-, 


sportowem 


ZE SPORTU. 
DWA SPOTKANIA LIGOWE. 


W ub. niedzielę odbyły się tylko dwa 
społlkania ligowe. W Krakowie Wisła 
rozpoczęła drugą scerję rozgrywek o 
mistnzostwo Ligi spotkaniem z Ł. K. 5e 
który pokonała w stosunku 4:1 (2:0). 

We Lwowie bawiła k 
barnia, gdzie łatwo pokonała 
stosunku 4:1 (2:0). 


K. S. „SOLVAY“ — K. S. „DĄBRO- 
WA“ 7:0 (5:0). W nb, niedzielę na boisku 
T. 8. „Zagłębie w Dąbrowie Górniczej 
odbyły się zawody rewanżowe o mistrzo 
stwo kl. „B“ pomiędzy K. S. Solvay a 
K. S. Dąbrowa z wynikiem 7:0 nu ko- 
rzyść K. S. Solvay. Bramki zdobyli: Ol- 
kuski — 4, Kurzewski Józeł — 2, Zimny 
— 1. Sędziował p. Mandat bardzo dobrze. 

ROZWÓJ — SAMSON 4:0 (1:9). W 
spotkaniu z żydowskim zespolem o mi- 
słrzostwo kl. B. na boisku „Samson w 
Modrzejowie uzyskała drużyna „Rozwo- 
ju” dwa cenne punkty. 


Z 


DADR EEEE TT 


piłkę nożną. 


głębianki” kamieniami. O wydostaniu 
się ę boiska i udaniu się na dworzec 
kolejowy nie było mowy. Dopiero 
przybyły ma boisko oddział policji 
rzzpędził napastników, odprowadza» 
jąc następnie na stację piłkarzy z Zae 
wiercia. 

Trudne do określenia zachowanie 
się poważnej liczby zwolenników gry 
w piłkę nożną z Zagłębia świadczy 
bardzo źle o ich kulturze i wyrobieniu 
sportowem. Nieminej smutniejszym 
jest fakt, że w wystąpieniach tych po- 
dobno brali pośrednio udział człon- 
kowie miejscowych klubów piłkar- 
skich. 

Spodziewać się należy, że osłatnia 
niedziela w świecie piłkarskim Zaglę- 
bia mie przejdzie bez echa | spowodu: 
je odpowiednią reakcję ze strony 
władz sportowych. 


. L4 . 
Aresztowanie wspólników 
OTTO POWELSKIEGO. 

W ub. sobotę arcsztowami zostali w 
Katowicach, na polecenie sędziego śled- 
czego, prezes zcąpołu pracy i chrześcijań 
skiego Związku zawodowogo (secesja) 
oraz prezes rady nadzorczej Kasy o- 
szczędności w Mysłowicach, Michal Mu- 
siol i Tadeusz Skupiński, b. oficer, ezlo. 
nek zarządu tejże kasy, Musioł i Sku. 
pińsiki, wspólnicy siedzącego już w wię 
ziemu aferzysty, Otto Powelskiego adsta 
wieni zostali do więzienia, 

Musioł przed aresztowaniem 'wystoso 
wał do szeregu pism sprostowanie, w 
którem twierdził, że w Kasie budowlanej 
nie popełniono żadnych nadużyć. Poza- 
tem on i Skupiński wprowadzali w błąd 
członków i cpinję publiczną, tliumacząc 
już po aresztowaniu dyrektorów, iż Ka- 
sa otrzyma pożyczkę zagrumiczną. W jed 
nym nwwet wypadku twierdzili, że dzie- 
ki protekcji pewnych wysoko posta- 
wionych osób, Kasa otrzyma w jednej 
z ulbezpieczalni kaajowych pożyczkę w 
wysokości pół miljona złotych? 

Co do Skupińskiego, byl ou członkiem 
zarządu kary i podchno jako oficer wy- 
dałony został z wojska i skazany na kil- 
ka miesięcy twierdzy. Sprawa jego zmaj- 
duje rię jeszcze w apelacji na skutek 
protestu prokuratcra sądu wojskowego. 


X KRADZIEŻE. Z warsztalu krawiec- 
kiego Joska Sztachcica w Sosnowcu (No 
wopogońska 10) skradziono pioć parmitu- 
rów męskich oraz parę spodni. Powzkoe 
dowany oblicza straty na 1100 zł. 
Apolonji Brzuch, zamieszkałej w Sos- 
noweu (Uowopogońska 19) skradziono 
w nocy ze strychu rower, wartości 150 
złotych. 


ON ŻYJE W „PRZECIĄGU".. 

Goldkopf spotyka się w kawiarni z Nadel 
manem. 

— Co u ciebie słychać? — pyta Nadelman. 

— Co ma być słychać? Ja ciągle żyję w 
przeciągu. 

— Jakto, w przeciągu? 

— Widzisz, niema dnia. żebym nie otrzy: 
mał listu, w którym mi piszą: „Jeżeli pam 
w przeciagu 5 dni nie zapłaci, lo.. i £ d.” 


KBE 
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X NAGŁY ZGON LEKARZA. W sobotę 
25 b.m. wieczorem zasłabł nagle w Sos- 
nowcu lekarz powiatowy z Zawiercia, 
dr. Antoni Gajdziński. Po wdzieleniu mu 
pomocy przez kolegów — lekanzy dr. 
Gajdziński uczuł się znacznie lepiej i po 
wrócił do Zawiercia. Po spokojnej nocy 
w ciągu dnia dr. Gajdziński czul się już 
domrze. Nad wieczorem jednak powtó- 
rzyły się ataki sercowe. Pomimo na- 
tychmiastowej pomocy ze strony tutej- 
szych lekarzy, dr. Gajdziński zmarł na 
udar sercowy około godz. 7 wieczorem 
onegdaj. 


X PODATEK OD LOKALI. Otrzymu- 
jemy skargi na bezwgzlędne sek'westry 
prezprowadzane przez Magistrat za zale- 
gly podatek od lokali. W latach ubie- 
glych Magistrat, opierają się na odpo- 
wiednich wyjaśnieniach, nie pobierał 
podatku od bezrobotnych, zajmujących 
jednoizbowe mieszkania. Obecnie wy- 
dział podzikowy wymaga od tej katogo- 
rji mieszkańców podania o zwolnienie 
od podatku, ale podanie musi być... o- 
płacone. Pozatem zaświadczemia od wła- 
ściciela domu o rozmiarach mieszikania 
inne zaświadczenie o braku pracy ete., 
w rezultacie rzecz sprowadza się do te- 
go, że gdyby kto uzyskał zwotniemie od 
rydziku. to zaplaciiby więcej za podanie 
i zaświadczenia. Poco to? Jeżeli podatek 
Bie nie należy, to nie trzeba go wyzna- 
czać bezrobotnym. 


X DOMKI DREWNIANE BĘDĄ CZY 
NIE? Dotychczas nie wiadomo nic, czy 
Magisiiwat tutejrzy zajął się sprawą bu- 
dowy domków drewnianych. Ruch budo- 
wlamy w zastoju wskutek braku kredy- 
tów. Potrzeba mieszkań w Zawiercia jest 
nadzwyczaj doilkliwa. Sprawa uależy do 
niezwykle pilnych. Trudno powiedzieć, 
aby Magistrat był przepracowany, boć 
właściwie żachrych inwestycji nie robi. 
Czasu więc nie powinno zabraknąć na 
tak pilną sprawę. 
X Z KOŻIEGŁÓW. Szczęśliwy posia- 
dacz stodoły, w której znalazł się tytoń 
zaglaniczny ku wielkiemu zdziwienia 
policji. p. Swierczewski, nosi imię Jan, 
nie Jakób, jak mylnie podano. 
Strzelec tutejszy został „razbrojony” 
to jest odebrano mu karabiny ćwiczebne. 
Bowiem efrzełcy niczbyt je szanowali, 
mie mial je kto odmieść na skład po ćwi- 
czeniach. nie chciał nikt czyścić. Cóż by- 
lo robić? Wyznaczać strzeleom ordynam- 
sów? Tego nie można. Lepiej było zlik- 
widować ćwiczenia. Lepiej byłoby złik- 
widować strzelca. 
X NIESLUSZNE OSKARŻENIE. Przed 
kilku dniami notowałliśmy o oskarżeniu 
p. Bidermana przez Towarzystwo ubez- 
pieczeń „Przezonność” oddział w Kato- 
wicach o rzekome przyw'laszezenie dru- 
ków. jak się okazuje oskarżenie to, któ- 
re wplynęło do policji, było bezpodstaw- 
ne i spowodowane względami konkuren- 
cyjnemi. P. Bidenman porzucił bowiem 
„Przezonność”, a przeszedł do krakow- 
skicgo Towarzystwa ubezpieczeń. Stąd 
wiele hałasu o nic. 
X WYJAŚNIENIE. W związku z notat- 
ką p.t. „Samobójstwo alkoholika”, za- 
mieszczoną we wtorek dn. 21 b.m., brat 
samobójcy p. B. Szkliniarz prosi mas o 
wyjaśniemie, że zmarły nie był nalogo- 
wym alkoholikiem, a samobójstwo popel 
mił z powodu pozostawania od dwóch 
lat bez pracy. 
X KROWA ZABIŁA DZIECKO. We 
wsi Niegowonice dwie siostry Kaaibowi- 
kówmy pasły krowę. W pewnej chwili 
starsza z nich 10-letnia, poleciła swej 
młodszej 7-leltniej siostrze Marysi, aby 
zawróciła krowę. Dziecię zbliżyło się do 
krowy, która zpuściwszy głowę. uderzy- 
ła dziecinę rogami w lewy bak. Mary- 
sia padła na ziemię, krew rzuciła się jej 
ustami i nosem. Nadbiegł przerażony 
ojciec, chcąc zawieźć nieszczęśliwe dziec 
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ko do doktora w Zawierciu. W drodze 
jednak dziewczątko zmario. 

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Zamiesz- 
kała przy ulicy Szkolnej 5, Kazimiera 
Ciszewska, w zamiarze samobójczym 
wyjpiła większą dozę eseneji octowej. W 
stanie bardzo ciężkim przewieziono ją 
do szpitala miejscowego. Powodem sa- 
mobójstwa było zniechęcenie do życia. 
X PODRZUTEK. W niedzielę pod Bla- 


nowicami na cegielni opuszczonej znale- 


wtorek 28 lipca 1951 roku. 
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ziono nieżywe dziecię, przedwcześnie u- 
rodzome, zawinięte w jakieś szmaty. 
X KRADZIEŻE. Andrzejowi Burzyń- 
skiemu z ogrodu przy ul. Porębskiej 
skradziono owoców za 80 zl. Poszkado- 
wany wskaza! jako sprawcę Bol. Dy- 
bura. 
| „Stefanowi Mercie, Topolowa 5, skra- 
dziono rower z sieni mieszkania. 
Rózi Lustiger, Szikolna 35, skradziono 
bawie z mieszkania. 


Smiertelny cios brzytwą. 


Tragiczny finał rodzinnej awantury. 


Późnym wieczorem w ub. sobotę w 
Grodźcu dokonano mrożącego krew 
w żyłach morderstwa, na osobie nie- 
jakiego Stefana Jakóbiaka. Zabójstwa 
dokonał mieszkaniec Grodźca, niejaki 
Kazimierz Błaszkiewicz, spokrewnio- 
ny ze swą ofiarą. 

Przed popełnieniem ohydnego czy- 
nu Błaszkiewicz pił przez kilka godzin 
z zamordowanym, jego bratem Da. 
nielem, Józefem Nowakiem i Mieczy- 
sławem Polakiewiczem. Towarzystwo 
to, spokrewnione ze sobą, piło naj- 
pierw wódkę w jednej z restauracyj, 
a późnym wieczorem przeniosło się do 
mieszkania Józefa Nowaka. 

Po opróżnieniu kilku butelek wódk: 
wymikła sprzeczka między Stelanem 
Jakóbiakiem a Błaszkiewiczem, która 
następnie zamieniła się w ogólną bhi- 
jatyke. Dzięki interwencji gospoda- 
rza domu pijani opuścili mieszkanie, 
przenosząc się na ulice, W mieszkaniu 
pozostał jedynie dość dotkliwie po- 
bity Błaszkiewicz. Nie mogąc przelbo- 


leć doznanej zniewagi Błaszkiewicz 
posłanowił się zemścić, szczególniej 


ŻYCIE GO 


Stan oszczędności w 


W czerwcu rb. zaznaczył się dal- 
szy odpływ wkładów z banków ak- 
cyjnych, Równocześnie pierwszy raz 
od bardzo długiego czasu wkłady na 
książeczkach  oszczędnościowych w 
P.K.O. spadły w stosunku do ultimo 
maja nieznacznie z 304.494.000 zł. na 
304.445.000 z., natomiast wkłady na 
rachunkach bieżących podniosły sie 
ze 171.466.000 na 174.816.000 zł. 

Stan wkładów  oszczędnościowych 
w 577 komunalnych kasach oszczęd- 
ności wyrażał się na dzień 50-VI rb. 
kwota 502.719.000 zła wobec 


ma St. Jakóbialku, do którego cier- 
piał największą urazę. 

Nie namyślając się przeto długo o- 
puścił mieszkanie Nowaka, i zaopa- 
trzywszy się w brzytwę udał się na 
poszukiwanie swych kompanów. Spot 
kawszy ich na jednej zulic Błaszkie 
wicz podbiegł znienacka do Jakóbia- 
ka i zadał mu straszliwy cios brzytwą 
w szyję, przecinając tętnicę, Cios był 
śmiertelny. 

Zawiadomiona o wypadku policja 
aresztowała mordercę, a następnie za- 
jela się odszukaniem pozostałych u- 
czesiników awantury. Gdy funkcjo- 
narjusze policji udali się do mieszkania 
Nowaka, ten pod wpływem strachu 
wyskoczył z domu pierwszego piętra 
na bruk, doznając poważnych obra- 
żeń, tak, że musiano odwieźć go do 
szpitala. 

Fragiczny epilog rodzinnej awan- 
tury byl ezeroko komentowany w cią- 
gu ub. niedzieli w Grodźcu i okolicy. 

Zabójcę z polecenia sędziego osa. 
dzono w więzieniu. 


SPODARCZE. 


Polsce w czerwcu br. 


558.624.000 zł. na >51-V rb., wzrósł 
więc o 0,7 proc., stan lokat  instytu- 
cyj finansowych wynosił 44.122.000 
zł. (na 51-V — 45.742.000 a wkładów 
na rachumkach bieżących 51.554.000 
zł. (53.678.000 zł.) 

W dwóch kasach niekomunalnych 
wikłady oszczędnościowe w czerwcu 
wynosiły 44.271.000 zł. (w maju 
44.276.000 zł.), wkłady instytucyj fi- 
nansowych 6.070.000 zł. (6.070.000), a 
wkłady na rachunkach bieżących 
65.000 (65.000 złotych. 


Międzynarodowe porozumienie węglowe . 


Na posiedzeniu Izby gmin w dniu 
14 lipca rb. poseł H. Samuel zapytał 
sekretarza dla epraw górnictwa Mr. 
Shimwella, czy uczyniono ostatnio 
krok naprzód w sprawie zawarcia 
międzynarodowego porozumienia, do- 
tyczącego ustalenia rynków zbyłu dla 
wegla. 

Mr. Shinwell wyjaśnił, iż sprawa 
la spoczywa w rękach właścicieli ko- 
palń węgla i obecnie nie ma on na- 
dziei, aby uczyniono zdecydowany 
krok w kierunku zrealizowania tego 
projektu, bownem właściciele w okre- 
sie ostałnich kilku miesięcy zajęci są 


innemi sprawami, Ze swej strony Mr. 
Shinwelł, obiecuje zachęcić właścicie 
li kopalń do podjęcia na nowo prac 
w kierunku stworzenia organizacji 
międzynarodowej. Mimo stwierdzenia 
posła Macquisten, iż nie będzie korzy- 
ści z przystąpienia do porozumienia 
węglowego o ile się przedtem nie doj- 
die do porozumienia z producentami 
ropy, która szybko wypiera z rynku 
węgiel, Mr. Shinwell wyraził opinję, 
iż obecnie jest wyjątkowo dogodny 
moment do zawarcia takiego porozu- 
mienia, celem przyniesienia pomocy 
przemysłowi węglowemu. 


Kronika gospodarcza. 


NOWA USTAWA BANKOWA W RU- 
MUNJI. W najbliższym czasie ukaże sie nu- 
wa ustawa bankowa, na mocy której banki 
rumuńskie podzielone będą na cztery gru- 
py. Do pierwszej grupy zaliczone będy ban 
ki stołeczne z kupiialem conajmniej 50 mijj 
lei. do drugiej instytucje kredytowe w wiet 
kich miastach prowincjonalnych z kapita- 
lem 20 milj. lci, do trzeciej banki w mniej- 
szych miastach prowincjonalnych z kapita- 
łem minimum (0 milj. i do czwariej grupy 
banki wiejskie, spółdzielcze o kapitale co- 
najmniej 5 milj. lei. W ten sposób rząd 
chee zapobiec rozmnażaniu się bamczków, 
kłóre częstokroć posiadają kapitał w wyso- 
kości 1 milj. lei, Wszystkie instytucje, któ- 
re nie będą odpowiadały warumkom wyżej 
podanym, muszą być zlikwidowane lub sfu- 
zjowane z innemi. Pozatem nowa ustawa 
wprowadza ostrą kontrolę interesów banko 
wych i t. p. 

UPADŁOŚCI W POLSCE. Na podstawie 
dymczasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, ogłoszono w Polsce w maju 
mb. 62 upadłości, gdy w kwietniu 62, w mar 
cu 57, w lutym 58, w styczniu 67, zaś w cią 
gu pięciu miesięcy br. ogółem 30% upadlo- 


ści. Cyfra upadłości w całym roku 1950 wy 
nosila 824, a w r. 1929 — 516. Liczba upa- 
dłości w maju nb. w poszczególnych woje- 
wódziwach przedstawiała się następująco. 
wojewódziwa centralne 553, poznańskie i po- 
morskie 15, połuelmiowe 6, śląskie 5, wschod 
nie5. Z ogólnej cyfry upadłości 62, pnzypa- 
da na finmy przemysłowe 25, handlowe 50, 
inne 7. Upadłości według poszczególnych 
typów spólek przedsiawiały się następują- 
co: spólki akcyjne 5, spółki z o.o. 12. spół- 
dzielnie 5, spółki firmowe i komandytowe 
6, firmy pojedyńcze 55, nie handlujące (w 
woj. zachodnich i połudn..) 5. 

W CIĄGU 12 ŁAT WYEMIGROWAŁO Z 
POLSKI NA STAŁE 900.000 LUDZI. Według 
obliczeń Głównego Statystycznego, w okre- 
sie od it listopada 1918 r. do 34 grudnia 
1950 r, a więc w ciągu 12 lat niepadiległo- 
ści, wyemigrowało z Polski do krajów euro- 
pejskich 909.040 osób, z czego powróciło du 
Polski 455.743 osoby (zostalo zagranicą w 
Europie 454297 osób), do krajów zamor- 
skich zaś wyjechało 637.477, a wróciła 195.671 
osób). zostało w krajach zamorskich 441.800 
osób). Ogółem w wymienionym okresie wy- 
emigrowało z Polski na stałe 895.105 osoby. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 27.7. 
AKCJE: Bank Polski 116.0, Lilpop 
15.50. 

Tendencja niejednolita. 

5 proc. Poż. Komwer. zł. 44.50, 4 i pól 
Ziem. Kredyt. zł. 48.75. 
_ WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.94 i pół, 
Londyn 453.35, Paryż 54.99, Praga 26.44 i 
pół, Włochy 46.75, Belgja 124.64, Szwaj- 
carja 174.00, Dol. War. pr. obr. 9.06 — 
905 i pól. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto nowe 18.50 — 19.00, Pszenica 21.50 
— 220, Jęczmień zimowy 18.09 — 19.00, 
Mąka żytnia 56.50 — 57.50, Mąka pszen- 
ma 55.00 — 58.00, Otręby żytnie 14.00 — 
15.00, Otręby pszenne 15.00 — 14.00, O- 
tręby pszenne grubsze 14.50 — 13.50. 
NEDUROZCEETTONECIE 


Z całej Polski. 


TOR WYŚCIGOWY W KATOWICACH, 


Z inicjatywy Towarzystwa wyścigów 
Ziem Zachodnich, do którego mależy 
śląsk i Poznańskie, przystąpiono w Ka- 
towicach do budowy wielkiego wzorowo 
unzączonego toru wyścigów konnych, 
Tor znajdować się będzie za parkiem 
Kościuszki. Budowa stajen dla koni jest 
już na ukończeniu. Stajnie wybudowano 
na 80 koni. Obecnic wykańcza się bu- 
dowę trybun dla publiczności i przystą- 
piono jednocześnie do  zniwelowania 
gruntu pod tor. Roboty ukończone zo- 
staną we wrześniu. Nowy tor wyścigo- 
wy konny będzie dużo większy od znaj- 
dującego się toru w Tarnowskich Gó- 
nach, Otwarcie nowego toru oraz pier- 
wsze wyścigi odbędą się już we wirze- 
śniu br. 


NOWE TERENY NAFTOWE. 


Na terenie Rzepienników w powiecie 
Gorlidkim od dawma już spotykano wy- 
cieki ropne, a nawet przed 40 laty roz- 
poczęio wiercenia, sposobem jednak pry- 
mitywnym, które nie dały oczekiwanych 
wówczas wyników. 

Sprawą tą zajął się dopiero bardzo 
gorliwie dr. Bieda, geolog, i dzięki jego 
inicjatywie, opartej na sumiennych ba- 
daniach, przystąpiono do próbnych wier- 
ceń, kióre uwieńczcne zostały doskona- 
iym rezultatem. 

Na głębokości 418 metrach dowiercono 
się wysokowartościowcj ropy — której 
produkcja wzmaga się z każdą chwilą — 
wydobywające się zaś gazy są tak silne, 
że w drobnej części wystarczają do po- 
ruszania motoru — reszta  beypożyttecz- 
nie uchodzi w powietrze. 

Jak wynika z dalszych badań, tereny 
rzepiennickie rokują duże madzieje na 
obfiią i wysokowartościową ropę, której 
produkcja będzie miekosztowna, gdyż 
ropa znajduje się w stosunkowo niewiel- 
kich głębokościach. 


ZJAZD LEGJONISTÓW. 


Tegoroczny zjazd legjonistów odihę- 
dzie się w Tarnowie w dniu 9 sienpmia 
r.b. W przeddzień zjazdu oduwmawione 
będzie w katedrze w Tax ie mabożeń. 
stwo żałobne za ipoległych i zmarłych le- 
gjomietów, poczem zebrani ndacizą się 
na miejscowy stary cmentarz. Tego $a- 
mego dnia o godzinie 15.00 uczestnicy 
zjazdu zbiorą się na dworcu kolejowym, 
by wyjechać na ementanz poległych le- 
gjonistów w Lowczówku. 

Nazajutrz. w dniu 9 sienpnia rıb. uro- 
czystości zjazdowe rozpoczną się mszą 
polową z kazaniem na boisku klubu spor 
towego „Iannovia”, poczem odbedzie się 
uroczysta akademja, po niej zaś defilada, 


STRASZNY WYPADEK 
SAMOCHODOWY. 


W ub. sobotę ma szosie Katowice — 
Mikolów, tuż za Katowicami, samochód, 
marki „Bugatti, będący własnością se- 
krefarza jeneralnego komisji mieszanej, 
dr. Veterlego z Katowic, wpadł na drze- 
wo i znajdujący się w nim trzej bracia 
Singerowie, synowie znanego restaurato- 
ra z Brynowa zostali przygnieceni zmiaż 
dżonem autem. Dwóch starszych braci 
Singerów poniosło śmierć ma miejscu, 
35-ci najmłodszy, w ikardzo ciężkim stanie 
z połamanemi rękoma i poranioną glową 
został przewieziony do szpita!a. Zginął 
również na miejscu szofer, Należy dodać, 
że przed rokiem zginął również iragicz- 
mie w katastrofie zięć Singera. znamy 
motocyklista, ś. p. Stokłose 
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V/razenia z wsi jugosłowiańskiej 


Smutna, zniszczona, brudna Serbja -- wesoła i czysta Chorwacja. 


Szydzi się zazwyczaj z podróżników 
poznających kraj z okna wagonu i 
iwydających na tej podstawie kale- 
goryczne sądy. jeśli się jednak prze- 
jedzie koleją i autem 5 tys. kie 
trów i nie zobaczy strzechy słomianej. 
to można twierdzić, że kraj używa tyl 
ko ogniołrwalego pokrycia. 

Ten fakt rzuca się Polakowi w oczy 
przy zwiedzaniu Jugosławji. Wsie kry 
te tam są czerwoną dachówką. Dalu- 
je się to zapewne dopiero od niedaw- 
na, gdyż wojna doszczętnie zniszczyła 
całą południową i wschodnią część 

aństwa, zamieszkałą przez Serbów. 
Trzeba było odbudować ją z gruzów 
popiołów. 

Na szczęście Serbja posiada wielką 
ilość materjałów budowlanych: drze- 
wa, kamieni i gliny. Fo też dzisiaj o- 
siedla ludzkie wyglądają lepicj, niż 
przed wojną. Wsie są racjonalnie roz- 
planowane, jedna zagroda zdala od 
drugiej, wzdłuż drogi publicznej, rów 
mo i symetrycznie. Brak im tylko za- 
drzewienia. Młode sady nie miały je- 
szcze czasu, aby wyrosnąć i dawać 
cień. Ale owoce już rodza. 

Najwięcej jest śliw — 56 miljonów 
w całej ]ugoslawji, gdy wszystkich 
innych drzew owocowych naliczono 
wszystkiego 19 miljonów. Pod wzglę- 
dem wywozu śliwek ]ugosławja zaj- 
muje pierwsze miejsce i dość pozosta- 
je jeszcze w kraju, aby każdy chłop 
mógł wyrabiać doskonałą śliwowicę, 
zwaną raki ja. 

Winnice, zniszczone przez wojnę, 
także odżyły. Produkcja roczna wina 
dochodzi do 5 i pół milj. hektolitrów, 
eksportuje się 5 — 6 tysięcy tonn. Po- 
nieważ własność ziemska jest rozdrob 
miona i reforma rolna całkowicie zo- 
stała już ukończona, produkcję i sprze 
daż wina objęły powołane w tym ce- 
ln kooperatywy (zadrugi). Zwiedzi- 
liśmy jedną z nich w Wenczacu, ma- 


łej wiosce, polożonej w środkowej Ser | 


bj, w krainie zwanej Szumadją. W 
dwóch kondygnacjach zbudowane 
piwnice, mieszczące okolo miljona li- 
trów, mogłyby być chlubą najbar- 
dziej reklamowanych francuskich wi- 
nieronów. Ale wina jugoslowiańskie 
mie mają jeszcze tej marki, chociaż ami 
w smaku, ani w trwałości nie ustępu- 
ją francuskim czy teńskim — tyłka 
w cenie dorównać im nawet w poło- 
wie nie piogą. 

Trudno ogólnie mówić o wsi jugo- 
słowiańskiej: inaczej wygląda ona w 
pagórkowatej, żyznej Szumadji, ina- 
czej wśród urwistych skał Bośni lub 
Czarnogórza, jeszcze inaczej w Chor- 
wacji, Slowenji, Sławonji czy Woje- 
wodzinie. 

W południowej Serbji, od 20 lat za- 
ledwie wyzwolonej z pięciowiekowej 
niewoli, lud wiejski jest jeszcze pokor 


FILIP MACDONALD., 


MIE 


ny i płochliwy. Tylko wieśniak ośmie- 
li zbliżyć się do nieznajomego, irzy- 
mająe w ręku czapkę. Baby wygląda- 
ją zza węgła chałupy lub przypatru- 
ją się chyłkiem z pod publicznej stud- 
ni, wzorem rzymskim ujętej w ka- 
mienne płyty. Wodę i wszelkie cięża- 
ry dźwigają na głowie, wykazując 
wielką przy tem zręczność. Dzieci, 
niemiłosiernie nieraz brudne i oberwa- 
ne, pierzchają, jak stada pilasząt: 
dziewczęta w jedną stronę, chlopcy 
w drugą. Podział plci od maleńkiego 
bardzo przestrzegany. 

Zupełnie inaczej w Chorwacji. Tu 
chłop ściska ci rękę i prowadzi do 
żony—gospodyni, która się nie sroma 
ani nie kryje, Chociaż ziemia gorsza, 
niż w Macedonji, gdzie zboże zbiera 
siç dwa razy do roku, gdzie są naj- 
lepsze płanatacje tytoniu i nawet pola 
ryżowe, jednak dobrobyt w Chorwa- 
cji większy, twarze weselsze, kostju- 
my barwnie jsze. 

W jakiejś wiosce pod samym Za- 
grzebiem — Szestine czy Graczane — 
widzimy sznur kobiet, piorących bie- 
liznę w potoku. Wszystkie w białych 
koszulach, bogato wyszywanych ma 
czerwono, wszystkie rumiane i zdro- 
we, jedna ładniejsza od drugiej. 


Jak to było z 


A obok dziatwa, śmiała i schludna, 
roztropnie odpowiada na pytania; wi- 
dać już wychowana w szkole publicz 
nej. w demokratycznej atmosterze. 

W Słowencji wieś pozuje już na 
m:asio. Domy piętrowe: dót przezna- 
czony na cele gospodarskie, góra na 
mieszkanie; sporo sklepów, ulice bru 
kowane, w każdemn osiedlu po kilka 
„zadrug”: spożywcza, mleczarska, jaj 
czarska, kredytowa. Szkoły wyżej 
zorgamizowane, pocziy, czytelnie, uni- 
wersytety ludowe. Istna Holandja czy 
Danja. 

Nic zna tych urządzeń Czarmogórze. 
Życie tu twarde; ziemi mało, trzeba 
Ja pazurami z pod skał wygrzebywać 
albo w koszyku z doliny przynosić. 
lo też pólka są mikroskopijnej wiel- 
kości — nieraz dwa metry wzdłuż i 
dwa wszerz. Pracują na nich kobiety 
w pocie czoła; opielają, flancuja pod 
sypują tytoń — jedymą roślinę, która 
tu w żarze rozpalonych skał dobrze 
się czuje. 

Mężczyzną czuwa z bronią za pasem 
| z fajką w zębach nad nienaruszałno- 
ścią ogniska domowego | wolnością 
rodzinnych gór. Czuwa i opowiada 


z z bohaterskiej przeszłości. 


B. ż. 
rena 


pocztówkami?... 


A jest o czem mówić... 


Sprawa pobicia dzieci przed sądem. 


22 
za 


W dniu 22 lipca b.r. przed Wydzia- 
lem Odwoławczym Sądu Okręgowe- 
go w Chojnicach była rozpotrywana 
głośna swego czasu, sprawa p. Anio- 
niego Hińza, który w „Gazecie Gru- 
dziądzkiej” z dnia 10 marca b. r. u- 
mieścił wiadomości o pobiciu jego 
dzieci w szkole przez nauczyciela 
Frąckowskiego, za  nieprzeniesienie 
pieniędzy na pocztówki imieninowe, 
wysyłane wówczas przymusowo na 
Maderę. 

Sprawa ta szerokem echem odbiła 
się po całym kraju i była przedmio: 
tem interpelacji w Sejmie. 

W odpowiedzi na tę interpelację 
minister Czerwiński oświadczył, że 
według przeprowadzonych przez nie- 
go dochodzeń, fakt bicia dzieci nie 
miał miejsca i, że p. Hinz będzie sądo 
winie ukarany za oszczerstwo, 

W związku z tem wiadze prokura- 
iorskie wniosły przeciwko p. Hinzo- 
wi akt oskarżenia, oskarżając go o 
oszczerczą zniewagę. 

Sąd Grodzki w Sępolnie zasądził 
H'nza na 5 tygodnie więzienia, od 
czego oskarżony, jak również i proku 
rator odwalił sią do Sądu Okręgowe- 
go. 


Sprawa w Sądzie Okręgowym ob- 


Przedruk wzbroniany. 


(SC DETEKTYWA 


Autoryzowany przekład j. Zydlerowej. 


51) 
— Bardzo wiele, proszę pani. 
Mimo niezaprzeczonej awersji byi 

wyszukanie uprzejmy. 

— Nie mogę sobie wyobrazić... 

— Przepraszam... chwileczkę—prze- 
twal jej Gcthryn. — Jak pami wiado- 
mo, przybyłem: do Marling, aby wy- 
kryć, o ile mi się to uda, kto zabił bra- 
ła pani. L.. 

— To już zostalo dokonane — przer- 
wała stara paima. 

— Niezupełnie, zdaje mi się. Mo- 
jem zdanicin lravers ma tylko wspól- 
nego z lą sprawą co i ja, i każda chwi- 
ła spędzona w tym domu stwierdza 
mię w tem przekonaniu. Dzisiejszego 
ranka znalazłem coś, co może rzucić 
pewne światło tam, gdzie jest ono ko- 
niecznie poltzebne, a o tem musi mię 
pani poinforniować. 

Oparła się jeszcze silniej o sztywną 
poręcz krzesła. f 

t- Panie Gethryn, nie mogę powie- 
dzieć, żebym była zadowołona 5 


w DAN 


jskiego zachowania i z pańskich słów. 
zająłem się tą 


— Szanowna pani, 
sprawą poczęści z nudów a poczęści 
na prośbę przyjaciela, teraz jednak 
jestem gotów doprowadzić ją do koń- 
CA. 

— Ale... nie rozumiem wcale, o czem 
pan mówi. 

Stara panna była najwyraźniej 
zmieszana, lecz niezadowolenie w jej 
tonie nie zrodziło się z samego zmie- 
szania. 

Gethryn wyjął z kieszeni gruby pa- 
kiet listów. Papier był ciemnoliljowy. 
koperty adresowane ciężkiem, szero- 
kiem pismem. Pakiet był związany 
szeroką również ciemnoliljową wstąż- 
ką. Gethryn potrząsnął lekko paczką. 
Podniósł oczy i ujrzał wściekłość w 
kościstej posępnej twarzy. Z poza tej 
wściekłości wyzierała również i oba- 
wa, ale nie taka, jakiej się spodzie- 
wał. 

— Ta sprawa wymaga wyjaśnienia. 

msi mi nani wytłumaczyć, od kogo 


filowała w szereg cickawych momen- 
tów, okazało się, zrcszią tak jak i 
przed pierwszą instancją, ze dzieci w 
szkołe istotnie zoslały pobite, Przy- 
tem 14-letni Paweł Hinz zostal tak 
silnie uderzony w głowę, że ukazała 
mn się w uchu krew, co następnie 
przez jakiś czas się powtarzało. 

Sąd Okręgowy zatwierdził wyrok 
| instalacji, pomimo, iż uznał fakt bi- 
Ca dzieci za stwierdzany. Winy os- 
karżonego Sąd dopatrzył się w tem, 
że według zeznań niektórych dzieci 
zostały one pobite za pobrudzenie po- 
cziówek, kióre nauczyciel im i -dala 
chociaż pieniędzy na pocztówki nie 
przyniosły. Zatem wzmianka pobicia 
dzieci, za mieprzyniesienie pieniędzy, 
ne odpowiadała, zdaniem Sądu, rze- 
czywistości i za to, p. Hinz został u- 
karany 5 tyg. aresztem. 

Wielce znamiennem było zeznanie 
nauczyciela Frąckowskiego, który o- 
świadczył, że tylko troje dzieci przy- 
niosło pieniądze na pocztówki, zaś 
reszcie około 30 kilku dzieciom wy- 
dał on pieniądze z własnej kieszeni. 
Pieniędzy dotychczas mu nie zwróco- 
no. 
Obronę wnosił adwokat Korbońsk' 
z Warszawy. 


Jone są i dlaczego wyjęla je pani z 
biurka brata i ukryla w swoim poko- 


u. 

Zerwała się i postąpiła krok na- 
przód. 

— Pan... pan... — zaczęła i urwała. 

Gethryn wstal również. _„ 

— O, wiem, że jestem  wstrętnym 
szpiegiem. Proszę sobie nie wyobra- 
żać, że to nie sprawia mi przykrości. 
To było wstrętne, jest i będzie zawsze 
wstręlne mimo upoważnienia Conan 
Doyle'a. Rozumiem dobrze, że prze- 
szukiwamie pani pokoju w chwili, gdy 
pani była na śledztwie, jest czemś na- 
prawdę wstrętnem, a wymuszanie ze- 
znań jest czemś jeszcze  wslrętniej- 
szem, ale muszę wykryć, kto zabił 
brata pani. 

— Przecież to sekrelarz... — wysze- 
ptała kobieta blademi wargami. Opa- 
dła znów na krzesło. 

— Nie sekretarz! 1 dlatego właśnie 
muszę szpiegować, podglądać, stra- 
szyć i zastanawiać się, żeby wynaleźć 
istotnego sprawcę. A teraz proszę mi 
ea dlaczego pani wykradła 
te listy? 

Podszedł bliżej i stanął patrząc jej 
w oczy. 

Ciemny rumieniec wypiynał na jej 
twarz. Siedziała sztywno. Bezbar- 
wie oczy płonęly. 

— Pan sądzi.. pan śmie przypu- 


zczać, że ia go zabiłarna?. — wymówi-, 
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Rzeczy ciekawe. 
HISTORYCZNE CYKLONY, 


Gdy w r. 1284 Mongołowie, po pod- 
boju Chini Korei,wypłynęli na morze 
ku brzegam Japonji. potężny tajfur 
zmiótł prawie doszczętnie wszystkie 
okręty najeźdźów. W 500 lat potem, 
w roku 1588, cykłon, który się zer- 
wał na wodach kanału La Manche, 
pomógł Anglikom zdziesiątikować „nie 
zwyciężoną Armadlę" hiszpańesą. Po 
iem zwycięstwie królowa angielska 
tutźbietła kazała wybić medale z na” 
pisem: „Deus (lavit et dissipaii suni” 
„Bóg tchnął i zostali ropędzeni", 
W roku 1854, podczas Krymskiej 
wojny, burza na Czarnem Morzu za- 
topiła wielki irancuski okret wojen- 
ny, „Henri IV”, W roku 1879 cyklon 
zerwał słynny mosi na Tay, strąca jąc 
pociąg z pasażerami do rzeki. Pamięt 
ny jest cyklom, który szalał nad 
Miami w roku *1926: 200 ludzi zabi- 
tych, tysiące bezdomnych i prawie 
t00 miljonów dolarów strat. 


ŻYJĄCY DŁUŻEJ. 


Żyjemy dlużcj o 20 lat, ale też temu 
zawdzięczamy, że zwiększa się liczba 
chorych na raka, jak twierdzi dr. G. 
Wolff, dyncktar głównego urzędu zdro 
wia w Borlinie. W ciągu ostatnich 50 lat, 
jak pisze dr. G. Wońtl, przeciętna Hu- 
gość życia warasta o 20 lat na skulok 
znacznego spadku śmiertelności, slącl też 
wzrosła zdacznie liczba ludzi starszych 
w szeregach społoczeństwa ceunopej <krch, 
a wślad za tem i liczba zachorowań na 
wa raka, które obejmują przeważnie ro- 
ezmiki starsze, 


RADJOTELEFONICZNE POŁĄCZE. 
NIE NEAPOL - WASZYNGTON, 
W porcie Neapolu przeprowadzono 
z pokladu okrętu „Bolgenland” vad- 
jotelefonwzne połączenie między Nca- 
polem a Waszyngtonem. Rozmowy, 
prowadzone z urzędami w Londynie 
| Waszyngtonie, były bardzo wyraz- 
ne. 


PRZEDHISTORYCZNI INŻYNIEROW 

WIK, 
Badania archeologa Forrcra ze 
Strassburga wykazały, że już w cza: 
each przedhistorycznych umieli się 
tudzie posługiwać narzędziami lak 
stosunkowo procyzy jnemi, jak np. pi- 
ią kamienną, Wynalazca tej pily, któ 
rej kilka egzemplarzy znaleziono, mu 
siał niewątpliwie być bardzo uzdol- 
nionym technikiem, aby przy pomo- 
cy krzemiennych mstrumentów spo- 
rządzić nowe narzędzia pracy. Przed 
20.000 laty conajmniej znano już też 
sposób transportowania wielkich cię- 
żarów na dalekie przestrzene przy 
użyciu rolki, jak o tem Świadczą ry- 
sunki w grobach staroegipakich oraz 
obeliek z Heliopolis, do którego pila- 
stry sprowadzono z odległości 500 
km. 


ła 


ostrym szeptem. 
Gethryn potrząsnął głową. 

- Niekoniecznie. Ale będę więcej 
wiedział, jeżeli mi pani powie to, co 
chcę wiedzieć. 

— Co to ma wspólnego ze śmiercią 
Johna? — wskazała drżącym palcem 
na paczkę listów w jego ręku. 

— Nic, wszystko, albo tylko to, co 
mi potrzeba — odrzekł Getlryn. — 
Pani pyta mię wlaśnie o to, czego sam 
chcialbym się dowiedzieć. 


— Odmawiam — odparla i zacisnę” 
la silniej wąskie usta. 
— Czy mam panią zmusić? — spy- 


tał. — Doskonałe. Pani musi mi po- 
wiedzieć, bo jeżeli mi pani nie powie, 
pójdę do Scotland Yardu, gdzie mam 
pewne wpływy, oddam te listy i opo- 
wiem, jak je znalaziem. Pani musi mi 
powiedzieć, bo jeżeli nie, będę prze- 
konany, że wie pani dobrze, w jaki 
sposób skończył brat pani. Musi mi 
pami powiedzieć, bo jeżeli nie — za- 
trzymał się i patrzył na nią, dopóki 
nie poczuła, że spojrzenie tych zielo- 
nych oczu staje się nie do zniesienia 
o jeżeli nie — powtórzył — treść 
tych listów i ich dola w zbrodni bę- 
dzie prócz mnie i pani, każdemu zna- 
na. Powie mi pani, bo trzymając to 
w tajemnicy, nie wskóra pani abso- 
lutnie nic. 


D. c. a 
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stołowe, biurkowe i ścienne 
w dużym wyborze 
w cenie. od 64. — do 194.—zł. 
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Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
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Żywoty Świętych opracowane przez ks. doktora 

W. Galanta, ozdobione 366 ilustracjami, 740 stron druku, w ozdob- } 

nej oprawie, najnowsze poprawione wydania, cena 12 zł. 
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Oryginalna demonstrancja. 


Zjard 3.000 bezrobotnych 


w tych dniach Bukareszt byi 
świadkiem niezwykłej demonstracji, 
w której wzięło udział '5000 nauczy- 
cieli, będących bez posad. lnicjato- 
jem demonstracji był szef sekcji w 
departamencie szkół lukowych Dhi- 
cescu, który pozbawiony został urzę- 
du. Przed opuszczeniem służby zdo- 
łał rozesłać do wszystkich niemają- 
cych posady nauczycieli okólnik z 
wezwaniem do przybycia do jednej z 
szkół bukareszteńskich, gdzie przy- 
dzielona im zostanie służba. Do Buka- 
recztu zatem zjechało się okolo 3000 
nauczycieli, 

W bukareszcie bezrobowni nauczycie 
le z okrzykiem: „Niech żyje król”, ru- 
szyli głównemi ulicami przed dworzec 
kolejowy północny, aby czekać na 
powrót premjera prof, jorgi, który 
właśnie wykładał na uniwersytecie 
ludowym w Valenia de Monte. Jedna- 
kowoż prof. Jorga wrócił do Buka- 
resztu nie koleją, lecz autem. Nauczy 


u 


Choroby płuc! 


|| Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
WTEIOCOLAN AGE" przy gruźlicy, bronchi- 
Jlcie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 


4904 


KINO 


nauczycieli w Bukareszcie. 


ciele wyprawili do niego specjalną de- 
putację, klóra wyraziła mu żądania 
nauczycieli. 

Rząd wydał zarządzenia, aby nau- 
czyciele umieszczeni zostali w inier- 
natach szkolnych, które w czasie wa- 
kacyj są wolne, Również zarządzo- 
no bezplalme wydawanie dla nich o- 
biadów. Jednakowoż iakiej masy na- 
uczycieli nie można było w imierna- 
tach pomieścić, wobec czego wezwa- 
no ich, aby zamieszkali w koszarach 
wojskowych. Wysłano do premjera 
Jorgi nową depuiację, która protesto- 
wała przeciwiko temu, że około 1500 
nauczycielek wezwano do zamieszka- 
nia w koszarach wojskowych. Zgro- 
madzeni demonstranci przeszło trzy 
godziny czekali na wynik protestu w 
Parku Karola, gdzie byli slrzeżeni 
przez policję i żandarmerję. 

Wieczorem doszło w parku do starć 
z policją, w czasie których kilku na- 
uczycieli zostało pobitych. 


CHATELAIN'a 
jest zbawiennym 
lekiem na 


( renmatyun 


y Zwalcza 

f reumatyzm 

podagrę 

artretyzm 
ischłas 

rozpuszcza 
kwas 

moczowy 

Reumatyzm osiedla siq przeważnie w 
miejscach oznaczonych na rysuni 


powyższym. 


DZIS! 


Wszechświatowej sławy arcydzieło Dźwiekowo-Spiewne ze Złotej Serji Uniwersalu 


en 
W 
o 
LJ 


ZIOŁA LECZNICZE 


według przepisów sławnych le 
karzy przeciw chorobom żołąd- 
ka, kiszek, płuc, nerwów wą- 
troby, nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławom, obatrukcji, 
sklerozie, nrtretyzmowi, 
6023 matyzmowi ete. 


Żądajcie bezpłatnej bro- 
azury poucrającej!!! 


Adres: Liszki — Apteka. 
TEE 


reu- 


Piegi, lisxzje, 
iółte plamy usuwa 
pod gwarancją aku- 
tecznia rem i 


udelikatnia, odmła- 
dza eerę i tworzy 
ponętne rąezki Żą- 
dać wazędzie.i. 


DAAAAAA4 


Drobne opłozento. 


POSADY 
PRACE 


| Potrzebny czeladnik 


kowalski s kuciam koni 
zaraz. Gradtiec, Jędru- 


sik. 


Historyczny fakt powsta- 


JAAAAŁAA| 


6329 


kursy fachowo - kores- 
pondencyjne im. profe- 
sora Sekułowicza. War- 
sagwa Żórawia, 43. Kur- 
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, koro- 
spondencji handlowej, 
stenograf|i, nauki han- 
dlu, prawa, kaligraf(i, 
pisania na maszynach. 
towaroznawstwa, — an- 
glelskiego, francuakie- 
go, niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polskiej 
ekonomli. Po ukofcze- 
nlu egzamin, Żąda|. 
cie prospektów. 

4409 
nw 
Pokojowa lub do 
wszyatkłega w lepszym 
domu poszukuje pracy, 
miejscowość obojętna, 
Łaskawe zgłoszenia i 
warunków. Soanowiec 
„Kurjer Zachodni" Ucz- 
«iwa. 


M Pikamia Hotancza 1 


W CZELADZI 


jest do wydzierżawienia. 


i SPRZEDAZ 


Maszyny do szycia 
damskie | męskie bę- 
benkowa oryginalna Sin 
gera rekon: od 270 z! 
spraadaje skład fabry- 
cerny Warszawa oddział 
w Czeladzi Bytomaka 
52 Rynikowsku. 6311 


zy EA 
LOKALE 


r W STEC" EO TÓAMI N 
Trzypakojowe kom- 
fortowe miaszkanie w 
Warsrawie zamienię na 
ozterapoko,owe Dąbro- 
wie, centrum. Odpo- 
wiednła dopłata wyma- 
gana. Oferty: Admini- 
stracja „Kuzjera Zacho- 
dniago“ Dąbrowa pod 
„Decyzja natychm!asto- 
wa“. 6338 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


RĘGYEZEDH 


Musialski Szasapan 
zgubil książkę Kasy 
charych. 6335 


Bf Wiadomość: Biuro budowla- ap 


ff ne LUFT i S-KA Sosno- 
wiec, ul, Jasna. 


at 6341 -h 
Wszzzzzzszzzzgj 


Żądajcie 


m 
BE 


Prezerwatywy| 


niedoścignionej jakości, z jedwabistej gu- 
my  hygienicznej Spreparowanej na naj- 
nowszych zasadach nauki. 


TYLKO wyraźnie 


i nie dajcie się na 


caś 


innego namówić 


zwolenie na broń, wy- 
dane przez Stnrostwo 
Będxińskie oraz kałą- 
iaczkę wojskową wy- 
daną przaz PKU. So- 
znowiac, 6337 


KONE 


ESCAT ETTET 
Pożycaką potrzebuję 
10,00J zł, na piarwszy 
numer hipoteki na rox. 
Zabezpieczenie złoty w 
ułacie, procent dwa mie 
sięcenie. Wiadomość 
Sosnowiee, Warszaw- 
ska 12, biuro „Pomoc“ 
dy 6341 


Likwidator 
firmy „Dak“ 


ze wzywa 
na 3 sierpnia a 3 po- 
południu do Sosnowca, 
3 Maja 33, w celu usta 
lenia wierzytelności i 
zatwierdzenia półroct- 
nego aprawozdania li- 
kwidatora 6525 


Beupłztnie: Napisz 
imię, rok, miesiąc uro- 
drenia otrzymasz okre- 
ślenie aharakteru, zdo!- 
ności, przernaczenia 
darmo. Paychografoloz 
Szylter - Szkolnik Waz- 
suawa, Zórawia 47. 75 
groszy (znmozki poczto: 
we) na przesyłkę xałą- 
«zyć. 6163 
| 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


„SERYUS* 
3908 


Następny program. 


| „GAGŁĘBIE” 
1249 DAWNIEJ 
Kineo-Teatr „UDZIAŁOWY* 
vE LiNE 


ALRAUNE 


z BRYGIDĄ HFLM i 
G 


| POCHODNIA "z... 


w rolach głównych: Laura La Plante i John Boles 
(EEN I TTE IROKO LEJ 


w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 
60 groszy za każdy wyraz od poczutku. 
100 proc. draższe. W numerze niedziel- 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 RE c 
Ogłaszecia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr. za każdy Jai powyżej 20 Edo sir Ez 
Najmniej 1 złoty. z: układem (wej ŁA! m © 25 proc. droższe. Zagraniczne 
nym i świątecznym proc. j. fantazyjne 50 proc. droższe. Ś 
mie = mm. py oz y JO p. Szerokość 

z prz ydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnyc 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w een 


Sennik OqłOSZEŃ. 


ZZ ZA 
AKCJA: Piłsudskiego Nr. 4 Pe 64. vilje: se Małachowskiego 7, Tel. 7% ŁAWIEMCIE, >go Maja 20. 


Ry, . 
SOSNOWIEC WA, al Krótka ii. Tel 202. GRODZIEC, 
WYDAWCA IREDAKTOR NACZ: TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI 


Wszelkie pretensje 


